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OPŁATA POCZTOWA -UISZCZONA RYCZAŁTEM. Polic:a warszawska 
ofhton>ila pieflarnie su• 
don>sfde.., o6on>ie pr•ed 

teroren1 flon1unistó1JP 
Warszawa, 16 grudnia. 

\VIECZORNY 

Właściciele żyuo ·sKich piekarń otrzY 
mall wczoraj odezwę związku komurJl.. 
styczne20 piekarzy żydowskiGh, w któ­
rej żądafa uznania związku oraz przyJ.-

1 cia do pracy zrzeszonych w związku. 
W razie odmowy związek 2rozl stral 

klem \\:'.szystkich piekarń. Celem utrzy-· 
mania bezpiecz·eństwa polic!a obstawiła' ----------------,=-----i pilnuje wszystkich piekarń. 
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Zaspy śnieżne W kraju 
6c:dq otn>arte do 9-el 

iei:z ~l'D 

Łódź, 16 grudnfa· 
W dniu dzisiejszym irozpoczyna się 

okres przedświąteczny, w czasie któ­
rego dozwolone jest otwarcie sklepów , 

wie godziny dłużej, a mianowicle do f 
godz. 9 wieczorem. Prz.edtużeni · go-' 
dzin handlu obowiązuje · więc do przy· spowodowały w niektórych dyrekcjach przerwy 

w komunikacji kolejowei' 1 telegraficznej. szfesro wtorku. _ ' 
Nadto w nied7.lefe skl~pv będ'ą twat „ 

te od godz. 1 do godz. 6 po poł., · a ... w 
środę wigilijną do god·z. 6 wieczor m. r Pociqdi drz~znq w śniedoc:b. 

~l:f 

Łódt, 16 grudnia. 
W clą~u dnia wczorajszeg-o I dzic;feJ 

sz~~o skutkiem zar;;TJ c;nieżn)'Ch ~ao„to­
\\ ano w wielu miejscownśdach c:iłe<'o 
krc.ju przerwy n. ruclzu kolcJo":ym I au­
tobusowym. 

W dyrekcjt .radomskiej n::t linji Wł · '­
dzimierz W'Jlvński-Zawada, u~"Z«Zf 
w śn;ef,!11 nncia~ o..;nbow.v. k/tir v nozn. 
sfalt'al tam oko/o .) !!Odzin. Wre~lcie 
PJ7ybył mu na ratunek spe.·!:ilnv po-­
c:C\R' z Zamokia. ~ •óry oi:tvwh:ci-e tot 
przy pomocy pfu(!~w fr.iein \.~:-i umnżl:­
wt: da Jc;zą komunik:?cJe na tei llr.j!. \\! 
tej :samej dvrek.:if w porlii11 c:tn;::fi Wo1 
n!ca dziś nad ranem llt!rzazl dr•rf!i pt>· 
Cllll! hsnbnwy. Do'sLhczac; nie wi1do­
mo, czy umoi:1hvi'"lno mu j·1ż wvrus.7.e 
r'e w dalc;7.I\ drotę. J?dvi w~kutek szn­
le~r\rej w tvch Gk(llicach wUwrv. „a. 
siapi'a Przerw11 "' I t·numika.:ll telefan· 

tym enerłtlcznym zarządzeniom doty~h- 'miast. Również i z lodzi wyruszyła w 
czas wszystkie pociągi nad!eżdżające drogę tylko cześć autobusów. Pozostałe 
do lodzi przychodzą zupełnie punktu-i' w przewidywaniu cieżk ej drogi, zabiera 
aJnie. , ją połowę normalnej liczby pasażerów. 

Wskutek zasp śnieżnych zanotowano Władze przypuszczają, że o ile w 
również.. przerwy w komunikacf auto- dniu dzisiejszym śnieg się n e zwiększy, 
basowej. Na niektórych linjach ruch zo-' sytuację bedzie można opanować. W in­
sfa: znacinie ograniczony. Z Warszawy nym wypadku możliwe są dalsze ograni­
nie odeszła C7ę~ć autobusów, ZdłtaJą• czenia w ruchu m ędzymiastowym, za­
cycb do lodzi, I.:ublina. Radomia i innych równo kolejowym jak i autobusowym. 

W Hiszpanii walki i starcia. 
!Jłsqłl St:łq-flql pasiłfti _. :Jfloroftlio. 

, PARYŻ, 16 2rucłnla. f rozporządzen1a o stanie oblężen1a na te-
R7,ąd bls~pań~!<1 celem ostateczn~o ren całe20 kra:u. W związku z tem wszy 

stłuęden'a rewolty. śdą2nał POSiłkł :woJ scy podejrzani o udział w rewolucji sta­
skowe z Marokka. Transporty woj~a wlani sa przed sąd doraźny, przyczem 
przybyły do SewJflł I Kadyksu ł tUtaJ wyroki wyJrnnywane sa natychmiast po 

Władz karbo 
rozesłały 

ll'vftos11 o podatftu ' 
dodiodo111vn1 

Łódź, 16 grndnia:. 
Urzędy skarbowe w Łodzi nrzvst'\Pl 

ty za pośrednictwem wlaścicieli nieru­
chomości do rozsyłania wykazów o po­
datku dochodowym do wszystkich oby­
wateli naszego miasta. 

Wykazy te muszą b. ć YP" i 
~naniami o dochodzie do dnia 1 stycz 
nia i wręczone wła~cicielom domów, 
rzv z kolet prześlą je do izby skar 
weJ. 

Wtadze skarbowe porównają te ze-
znania o dochodz•le z zeznaniami z ub. 
roku I na ood~t~wie te~o oszacują wyso 
kość podatku dochodowego. 

icznei i teleurallc:.nej. zostały wyładowane. łch ostłoszenlu. 
• W c•sle litdowanła woJsk; do$złO w KomunlkacJa cfcfoufczna pomiędzy 

Powa7n7 ~nerwy w komunlkac1! zo- obudwueh miastach do 'powainych starć Berlinem a Madrytem Jest narazie przer 
c;tałv równ·ez ~a.~otowane w okol:cach pomiędzy robotnikami i policją. Ilość za· I wana. Wszystkie depesze wychodzące 
Lwow~. Na l1n1

1 Kowel-Kamień Ko- b1tych f rannych dotychczas Je.st Jeszcze z Madrytu podlei!ala surowej cenzurze. , 
szyr~kr pocłse-i r>r1ychodzą z przeszło nieznana. Zarówno w Sewlflf Jak w Ka- Przerwana również została komunika­
godzłnnem opóźnieniem. i dyksłe I San Sebastian. w d~fszym clą- cJa iskrowa pomłędzy Hiszpania I inne-

Lód się załamał 
fi osó& uton~lo 

Helsingfors, 16 grodnia. 
(Teleirram własny) 

W dvrekcil warszawskłeJ dotyćh- iu trwałą liczne aresztowania • . Strejk ml kraj~!. Poc.ląJrl młęd1ynarodowe do 
cza-. ,nie zanotowano przerw w komuni-11eneralny w tych miastach trwa. HiszpanJl obecme nie docierają. 

W.slkut,e'k załamania 5ię locliu, 16 o­
sób które powracały z Hel1Sing.f.or,su na 
wieŚ, w.padło do wody. 10 osób udało się 
uratować, 6 os&b utonęło. kacji ·a to z tc'g-o powodu. ie dyrekcja Rząd rozcląrnął moc- obowl•zuJącą 

ta urochomiła 7"aczną tlo~ć pocl:IJ.?ów ra 
towniczych, które w dz1-eń 1 w nncy o­
czyszczają tory, zasypane śn1e~łem. 

Z l.od1t "'Yruszyfo rńwnłct Jut wc7.o 
raj kilka pocląt?ów ratowniczych, które 
umo71hvłły wJazd na ws1ystkle stacJe 
znajdujące sf e w pobliżu miasta. Dziek! 
BUS i . U CWU i A AZ CE 

We Włoszech rząd 
samu ft a sftfep11, ftf óre nie 

o6niJi:.ojq f:en 
Rzym, 16 grudnia. 

ff cle~ram własny). 
Prefelct policji wydał rozkaz zamknię 

cia 23 sklepów, które nie chciały obni. 
żyć cen. Od czasu ukazania się rozporzą 
dzenia o przymusowej obniż.ce cen w 
Rzymie zamknięto ogółem 65 sklep6w. 
Również w innych miastach włos.kich 
zamkniętych zostało szereg Sklepów. 

POCIĄG SPADŁ Z NASYPU. 
:Jftas•vnisla •dolol DJ por~ DJJJsfloi~~ł 

• loflon1ot1JDJ1J, pola,;• ronnu. ·~ "' ·- . 
Kraków 16 grudnia. towania pociągów towarowych. Wczo-1 stoczyła się z samego szczytu wysokiego 

Niedawno temu zbudowano za dwor- raj około g. 3.30 rano przy przetaczaniu nasypu i spadła na drogę prowadzącą do 
cem towarowym u wylotu ul. Racławic- wagonów na powyższy ślepy tor lokomo- Brownie. • 
kiej tor pochyły przetokowy dla komple tywa pchnięta ciężarem 30 wagon.ów Lokomo~ywaJ poc1ą(n.ęhl za ~.bą 4 

•••••••••••••••••••••••••••·••- wagony, ktore spadły po · pGchył<>sct na­

p·oincare sparaliżowany. 
sypu. Maszynista zdołał wyskoczyć w 
samą porę z lokomotywy i jedynie pa­
lacz odniósł lekkie obrażenia cielesne. Z 
p<)WCdu zatoru. jaki się wytworzył 

.1eliorze 060111iojq Si«: ftatastrotv WSTRZYMANO RUCH POCIĄGóW 

Paryż, 16 grudnia. wy czuwało przy Jego łożu. Stan Jest o OD STRONY
1 
'b~~ijfi~Y, KATOWIC 

Były prezydent Francji I b. premfer tyle groźny, że wśród najbliższego oto· Następaie ruch odbywał się tylko po jed 
Poincare Jest śmiertelnie chory. W cia1;ru czenia obawiają się lada chwilę kata· nym toNe skutkiem czego pociagi przy. 
ubiegłej nocy dwucb lekarzy bez przer· 1trof • chodziły w ciągu przedpołudnia z pew-

••••••••••••••••••••••••••• Według oplnJi lekarzy, Polncare prze nem opóźnieniem. 
tywa obecnie swoje ostatnie chwile. o g. 10 rano wynaszyła na ojsce 

Jo.... „or•w. P1·1·ud•k1- Szereg wybitnych osobistości, a między wypadku komisf.a celem ustalenia przy­„ I...,.• '9& '9 '9 Innymi członkowie rządu. którzy pra· czyn katastrofy oraz ustalenia czy i kto 
gnęlj chorego odwiedzić, nie zostall doń z personelu kolej.owego ponosi ~. wuiead~ol no Nader~. 
dopuszczeni. Powszechnie sądzą, że przyczyną ka·-

Warszawa, 16 grudnia. specjalnie do pociągu wiedeńskiego sy- Dziś nad ranem sygnalizują, że stan ram.holu byfo n.iediostaieczne obsadzenie 
Wczoraj o godz. 7A5, wieczorem po- pialnego wa~onu: Byt w mundurze woJ- Poincare pogorszył się jeszcze bardziej hamulców prrzez służbę ko~jo-wą onz 

ciągiem pośpiesznym Warszawa-W:e- skowypi. W!'cemarszałek śejmu dr. Po- i że b. premier został częściowo sparałi· wilgotny t<>T Szkody obliczone prowizo-
żowany. rycz.nie wynoszą 100.000 zł. 

deń wyjechał jak wiadomo Marszałek Jaki~·;.. icz wręczył mu tal:zman. • 

Piłsudski na dłuższy urlop wypoczynko Pociąg wytuszyl w dt-..;gę wśród o- R I O ~ I d 
wy na Maderę. Na dworcu żegnali Niar- krzyków, żegna!ących Marszałka P:t- e or•n~ 11110 en orzo 
szafka przedstawiciele rządu z premie- sudskiego życZJen .ami· poprawv zdrow;a prołehiute I.ido Narodów 
rem Sławk:em na czele caly ko;pus d~-,i . szczęśii.wego powrotu do Kraju P~ za- Genewa, 1·6 :grudnia·. I Do tej pory zna9d1Ulją się w selkretar-
plomatyczny oraz przedstawiciele naJ· slużonY111 odpoczynku. (Tele~ram wtasny) jade Ligi naroidów dwa prowe!ldy refor-
wyższych władz wojskowy:::h. ·Mar-sutek PU~µ0ski udaje się na Ma- Nieznany ofiaTc•da~ca - a.mery'kanin ~Y ka·lend'1r.z.a, rr-0::óre je~a~ n.ie m!llf~ 

Marszałek przybył na Krótko orr.ed derę przez Austrję, Szwajcarję, fran;.;ję, nadesłał d-? .dyspozyic11 gener~·lne.go se- z":'dfy•ch ~zaillS ru7e~y~11Stmema, gdyz 
odjaz<.!em poc;ągu i po przyw;taniu się Hiszpanję skąd morzem wyrus:y na Ma- kret:.rza Ligi n:i.~od~ów 10 t~'S1ęcy dch- 1 w1e .e rzą:dC'W zi~fos1ło iWZ protesty !Prze.. 
z przcdstaw.cielami władz i krótkiej z ni derę.-Portuga1sl;a wysp!ł pos.a~a przfrz rów na pr:!-::e ~.?11 zyd. otow.awcze, związa. 1 ciwko wsze~kim zmiancm krulen.d.a„za.. 
m: ro.tmow.e, wsiadł do dJl~c.tcn~go cały rok bardzo rów11om1erny klimat. 1 ne z reformą •Ka en an~a. 



Szczęścle don1owego· ogniska 
zależ.ne Jest od· zrozumiPnla myśil i uczuć męża przez żont: 
. Co mówi 15 , ton naiwYbilnieiszych mitów Anglii 

W Loddynie 1Jlkazała się ti.a półkach jak swego towarzysza, a nie jak niewol- książiia ,wtbudzita wielkie zaintea-e-
ksi_ęgarskich niezwykła cnyginalna i in- nika, powołanego tylko w tym celu, aby sowanie w Anglji. W ciągu krótkiego czą 
teresuiąca książka. 15 żon i wdów DAi- z.,.ra:biał na Jei potrzeby i służył je1 h- su wycztrpany został cały nakład. świad 
W}bilniejszycb męi6w stanu, · d:i:daczv ·c,hoiat'lkom. Równy z równą - takie win cży tli o' zainteresowaniu kobiet anglel-
6pc1e~znych, pisarzv i t. d. ws,pólnre tu.- ll'O bye hasło współ. czesnego małżeńslwa.

1 
skich . problematem szczęścia małżeń­

pisało i wydało tę książkę., której treśt I tv,lko takie ·małżeństwo może stworzyć skiego i pozycia małżeńsikiego. 
omawia ich życie rodzinne. Niektóre · z sobie spokoine, szczęśliwe zycie. · . , · ·. St. Kr. 
tych , pa.ń ttie wają się wzajemnie t ni(' ••••••••••••••••••••••••• 
kom1U1ikują z s~bą. Ogniwem, które P-t>.1 . 

;.~~::E:~wi;j~Yrl~~~~~ Sensacyjny Proces .· W ·'śztokholmie 
ra Wallace'a. · praed:łll1 6. €elonftom am6asadv SOJl'iec;ftfej 

0 - Gdy przekonałam się, te m4! m6j 
iest ta.k .bardzo zaab.sorbowab.y &wą pra.. , . Sztokholm, 15 grudnia. za :;:~mpetentny i obecnie przewód odby 
cą zawoelową, ze .ąio!e ml p.oświęcią tyl-:-. . Afer·a Sobol~wa'. byłego attache .pr~y- , wa się w 1a1sz.yi;n cl~gu. . 
ko .. bardzo niewiele . czasu, było mi ni•- poselstwie sow1eck1em w Szto:kholm1e, Wobec powyzszeJ decyzJi Sobolew I Co bi . • . t . eł h >lłd: 
wymo'Wnie prillykro. Rozumiałam, .. u w kt.órą rzek~mo ~iały by~ zamieszane , Jego ohrMca postanow li za.reagować n.a ! ~o. 11!"'11ę 111 ,racz w szac _y, 6; .~ 
mąt nie mot~ poświęca.ć zonie ż?yt wie.: \Vy~1t~e .nsob1~tośc1 . ~zwecJI. , W.VW?łafo / łamach p~sy„ ~ob~lew złozył ~ensaCYJ· , =!dz!: ~ę !. kęte!:wii'Dl! r:,!1°&~ k~d.. 
le czasu., gdyz powoł~niem jego 1esit .Pra- w sw1 ~c1e towarzysk1em stoi.cy wielką j ne oświedczeme, tz z polecenia s,wego ł~6r'Jo J:~ . ęiz d~olr~ 
c11;1 • :prz_ypuszczałam 1ednakz.e, te mote. sensacJę• . . . rząd~ prowadził on na terenie panstwa eh płytek :!z.uu1 
mi si~ więcej udzie!ać. ~yły d?i, .gdy Pe? j ·· .w końcu kwietnia b . . r. Aleksander 1 szweckłego: wYwiad. w~~kowy. Jest •••·•wy•llilllillil•••••••• 
za obiadem 1 kQlaCJą, rue za.m1en.1ałam ·z 

1

. Sobolew otrzymał nakaz powrotu do Mo J więc zUJ)ełrue zrozum1ałet 1z ze wzgledu 
nim ani jedn~g() słowa. .· . ''Skwy~ :Sobolew, podoJ:nie jak wielu ;1;1- na-urzę~wą dyskrecję nie mógł doklad· Policja niemiecka 

Na tem tle wynikały między ńarili clą , ~ycb, nje t.tczyn!l zadosć te~u wezwan u.j nie wynuehić pozycyj wydatłmwanycb 
głe· scysje. Stosunki napręzyły się do te- I przekładał, bo":' e~ wolny zywo~ ~yłego 

1 
sum .. 70,000 k~ron zostały zużyte na la· prsecłll' poje uunftom 

· go sitopnia, że nosita~ się pow~nie :t urzędnika sow1ec~1ego na o~czy.znie n~d pów.ld,rktóre otrzymał szereg wybl,tnych słuderdó"' 
myślą o rozwodzie. Ale po głębs.z~m . Zii- J nlep~wny I_os, ~akt go oczek1wa~ ·w w1ę-· osobłst.oścJ s.zwedzkieh za udziel~n ie taJ· Policja berlińska otrzymała potece-
stanowieniu przyszł.iłm do wtli'osku; te ~ ti~mu , sow eck1em Jub n~ dalek 1~m \YY· · nycb~ Jnlor:macy,J. Notatki, zawierające nłe .niedóptiszctania do t·· zw. menzur 
zbyt małe udzielanie się mego męta: uio.::I ttiattiu. W rezultacie Sobolew, jako „nie.: sp1s wsz#fłkb tych osóbi znajdują sJę burszowskich, t. J. do fechtunku połączo 

- .j•ej osobie, nie jest podyktowan" złą wo„ W9zwraszczeniec" (nie pow:·racający),. w J.esto .DOS,iadaniu.. nego z kiereszowaniem twarzy przez · 
lą. Od chwi~ gdy sobie to uśw~omt. · ~a()c~nle skazany został na .karę śmierct. S<tbol.ew„. ośw ·.~~cz~ .· d,aleJ, lt ~ędzte fechtujących. 
łam, niesnaski rodzinne skończyły: się. Wyrok ten nie zadowolił jednak-wtad I zmijszqni,, ku s~ej nąiwiększeJ przykro W tych d1T1iach w Orunewaldrzie pod 
?nala~łam sobie. ~ajęcie1 kt~re a~~órb_u- c6w Kremlu. Władze sowieckie za pośre j ści, ~ Wypa,dk~ jeśli sąd go ~o tego zmu 'Berlinem policja otoczyla restau~ację. '\\' 
ie mrue p;ze'Z wiele godzin d~1ennre. , dnictwem swego' poselstwa wytoczyły _ si, idrądz ~ tych wszystk_1ch,. którz~ l której 50 s!U'dentów odda~at-0. się właś-
1 gdy obo1e mamy swobodnl\ ~hwilę, .~t6 1 mu proces o sprzeniewierzenie dokona- przyjm~waff p!e.nlądze . sow ;eck1~. Poh- 1 nie ćwi~z~mom na szable 1 .rap1~ry. 
Tł\ sp~dzamy r~z~m, teraz dopiero ~zuie; pe, jakoby w czas·e jego służby, w wy- cia .. s~tokholmska .p.o przeczytaniu tych t Bron odebrano a nfepos1ada1ących le 
my s1, szc·zęśhwL . Kobieta~ ~t6re1 ~'li sok.ości YO.OOO koron. . . _ . . - rii .ezwykłycłt enunc~acyJ -przystąpiła na-1 g-ltymacjl burszów aresztowano, 
pracu1e ~awodo~o. bardzo c1ę~o, wuma j Sensai:;yJna ta sprawa odbyła · się .w tycbmiast do etterg cznego do~h~dzenia. Czeki ·które płyWaJ·ą 
Clla siebie ró.wn~ez wystarać su~ 0 · pt~„ 1 tyclł dniach przed sądem w Sztokholf!11e. . P:r~sfuchany . został również Sobo- ' · 
cę. W przect~ym. w~~~ z ~'Diab I Adwokat oskarżonego zaznacz~ł w ,p1er- lew:. ,·któty:: o§wlad~zył, ii podc~as swej Statek . rybacki wyłowił n·a morzu 
domowego. stanie s~ę pie~o • · · . .. ·wszej łinji, it sąd szwedzki ntę· ')est . kom· 1 słu~Jjy .iigdy nie ·UP.tawial szpiegostwa Srodiziemnem ksil\źk~ nawłitacyjną tot-

'· Wdowa P0 • znanym .. P;•są.riu P.~Jsktm, petentnY.. .. do wYdawan·a. wyrok.u w t~J . na ~ę~ R!:>.fiJI; folie~ n·e znalazła pp- nłczkl anglelskłeJ, młss Spooner, kt6ra 
,fworzą:cym w ięzxku a~gte1sJtim, ·.Józefie : spr~wie, która. ma sowietom S>Młużyć wodu ·oo :are~.zt0wanfa Sobole~a. -. · w ćzasłe sw~.f{ó. pierwszego lotu spa-dla 

, • ~onradz1~-~orzen1ow~ua pisze: :- .. ~ 1 . : j (ędynie Łdl,.J,~ągpię<?la Jakichś. podeJrza~..., '. ',O.ąJ~~Y · lł5?'1Dieg teL sensacyine1 $~ra- ·wn i. z aeroplanem. . 
., ; 'Po · ś1ubie"pozostaw1ł~m , n;iemu.'mę!b- ,.raych .cet'6w. Również d~od~ przedsta~ :V(Y §,Je(lz:O.f.!Y Jest w S~tokho1!11 i C: z kolo. - W ~siątce zna-łetf()~() ·tet czek na 

"W'l tak_~ swobodę, -z 11J.k1e1 ; kl)vży.s.1at ~łon" przez. władze sow1ec.k e, są ~ar- ~atne,n z~~.n~ere~owamem. Nie Jest wy- Bank Angf~lskf na 410 funtów. 
:?I"zed ś u~·em. Zdaw.ałam •<>?•~ sprawę, . ezo niejasne i budzą w.iele wątplf,wości~ , kluczo.ttę. ą, wtadze .z uwagi na możl'- /:+44 il z; :u. a st :w : c 
ze w.sze~1ego rpdza11;1, ogr!lrul:z.ema JP0 -

1 tak, t-e sąd żadną miarą nie będzie mógł wość ·skompromitowania pew,nycb osobi · Sobolewa i jego adwokata rzucone gofo­
gą u1emn~e wpłyną~ na ,eęo psr,chtk~· I dokładn '.e zorJentować się w istocie spra stości · ~~chcą całą sprawę zatuszować. słow!l ' e celem. zaciemnienia sprawy i u-

, Postanowt}a~ złożyć w .ofter~ ·, •'!01e wy. z drug1eJ zaś s.trony jest bardzo prawdo- wolmenia się w ten sposób od zarzutu 
prze.są~y 1 nie, !«'ępow?ć 1ego indyw~du~ ·Mimo to oświadczenie sąd uznał sle po~obn,~ l.t oskarte.nie zostatp- przez pn;ywłaszczenia. 
alności .. Szczęśliwą moze być w maizen„ rmr= 1 

· · ' · , .. · ..._ · • 

stwie tylko ta kobieta, która rozumie l 

~~r.:~;:;!~~~t.;;~~:: „Komiczna" ta1~ eO.nica filmów Chaplina 
- Ni.gdy nie zapominałam o niezależ 

·:f::01:,0ć.°dyni3;~ ~a=~~:0s~!:bJZ~ Wielki komik_ posiada swego doradcę, który 
· wów.czl!-s dopiea;o rozwii~ się u. nie~o u.- p 0 d da Ie· '"u ka:'\ i ta I n e po m·y sł u 
czucie 1 poczucie odipow1edzialnośe1. to- . ' ~ •p• ,- »i' „ ~ . 

ńa · wym.a~ająca od swego męża, ahy C]· Kolosalne powod·zenle filmów Chaph f Daw~on przez dfu.J:sls• cza.:; dostar- ! praca Dawsona podczas prób w ateUer 
.. po'riadał. jej ~z.ystko, co robił., :. Adzie na w pierwszym irzędzie przypisać na- czti.l po,tnysly lf arqld llovtlowi. P :1 pe~ filmowem. ~haplin t><>,dnosi- się i idzie 
był, Q czem myśli, o cze.ni marzy - sa- leży niezwyklemu poczuciu komizmu 1 nym czasie osobą 1egc zainteresowal 111e wolnym krokiem w kierunku refleldo­
ma· się unieszczęśliwia. · " humoru licznych krótkich efektownych Chaplfh· który posta1owil pozyskać go irów. Nie · ma on narazie przygotowane­

Niezwykle ciekawe uwagł wypowiaw momentów t rozśmieszających do łe1.. dla sie'bie. ·· Franky w krótkim .::zasie go P'lanu. Z boku w fotelu siedzi Daw-
da córka premjera angielskiego Mac·J)o. scen. które stanowią tak wielką zalete stał sJę prawą ręką wie!kiel{•) a!'Ctora· : son i krytycznem okiem śledzi każdy 
nalda. . · · obrazów tego sławnego aktora. Zeb1af' on· już dość J>~ka.inv majątei.;zek I ruch kró!~ komików· Dawson zrywa sle 
~ D<Ytyehczas fana spełnłała rolę wy · Ciekawe jest, iż najlepsze pomysły, i rrAgłby pn, wadzić spoknjny żyw-ot ' nag1e i dysponuje tonem rozkazującym; 

łącznie gospodyni. Na tem tł~ wyn~kały wywołujące na widowni huragany śmie rentjera. ; Dawson nigdvhv j.ednak r.ie I - Charlie, tongluj w ten sposób twą 
właśnie wszystkie niesnas. ki i niep. orozu-

1
, chu, Chaplin za. wdzi~cza swemu naJbl.i?.· tpotrafił opuścić. swego patrona. Jest. on laseczką·. aby. d'O.tknęła ona. praw.·ej n·ogf, · 

miertia. Obecnie zona, s.taje się towarz.Y- sze'mu cichemu spólpracownikawi i do- bo~~ef!l: : bardzo ·ambitny i szczyci się 1 wówczas m.imo woli będziesz musiał 
szem swego męta. O 1.1le Jednak pragn1e, ! rqdcy· Franky Dawson. · 11~·: . · te,in niezmiernie, iż, w-prawdzie p~śred- ' zboczyć. z drog,i. 
aby mąż ją traktowal w teft sG)os6b, po... · Dawsrin pomaga Chaplinowr stale · nlo otidzi smlećh · wśród wielu miljonów I Charlle pojmuje w lot my§l swego 
winna się zupełnie inaczej ustosw,kowac podczas przygotowYwania scena1n11sza, iiu~ctzf, ogl:\d,aiących filmy Ch[lp:'.na. mentora. Jdzie Qn wprost przed siebie, 
do męża. Sprawy gospadarstwa dom~· który stanowi jedyrtie szeroko" •uJGtY Dawson nie opuszc.:i:a C.hapiina nawet · man'eW111tjąc swą laseczką, w pewnym 
weg~ należ~ odSu.ną~ na dalszy pla,11; ,N.1~ ·szkic przysztego filmu· gd~i a~tor t_e'n na phwilę. Oto: jak. od~ywa. slę pierw- I mome·ncie, zgodni.~ z.e ws~azówką swe­
nal~zy wogole o nich mówić męzoWJ; 

1 
oodczas· prób nie trzyma się m~c!y me- sza ·· łaza llarodzm Wielkie~o filmu. Chap dora·dcy, dotyka. Jakby me chcący, 1a­

gdyż spra'Wy te z natury rzeczy są~ mo- i wotniczo pierwotnego wzoru. Puszcze- lin. leżY 'w · gabinecie swej willi w Holly- I seczką prawej no~i i na skutek tego ma­
gą go interesować. Aby być goc:lńą to-

1 
gólrre momenty i efekty Cha11liri czerpie wood ł, tworząc pewn<1 sytuację do 'lo- newru znajduje się nagie .tut naprz.eciw 

warzys11ką swe.go męta, ton.a powinna , z tmpro"'izacii. kierując sie Nzytem wego scenąrjusza, prowatfzi sam ze so- swej partnerki, młodej ni·ewiasty, d.() 
stę z_ kolei rzeczy zainteresować -temi ! nigdy nlez~wodzącym lnstynlctem swe- bq n'asfeTJuiacą rozmnwt:: której oragnał się zbl:żyć. E;e!?.t zo -:tat 
sprawami społecznemi i zawodowemi„ ·go natchnionego doradcy. ;. ·- · Ujrzałem rtta1 ~a 1 t rzvmając~g-o w osirrrrnfcty. Publiczność musi sie śmiat. 
które interesuią m~źa. Nie mąź pawiaiea Osoba Dawsona jest n~o~ót mato relc.u chleb z ma.:;fem i::'t1eb b'.dzi we Sp.otka·11fe Cha111ina z nl·ewiastą tl a$' bpi· 
naginać się do upodobań żony, lecz prze- znana. Dawniej byt on błazne 1 cyrko- mnie coraz hardziej •rosm\ce pożądanie .. to zupełnie bezpośrednio, na skutek cat-
ciwnie. W tem tkwi ta1emniea azczęśli„ wym ale z · nadejściem shMkt, gdy· Ależ :cóż mam wlaściwil~ tera„ .:z~:rrić? kiem rriewidoczne~o ruchu laseciki. 
wego pożycia małżeńskie·go. ciato jego straciło· swa elastyczuo~ć. n'e Wówczas rozle~a sic z ttkrycia f'!loSi I Chaplin Pr·omieni·ei·e z radości z po-

Takie mniej więcej zdania i epoglt\dY zbędną do wykonywl'łnła ewólu·.vJ cyr- nieustaJd1ie czuwa;ące.~o doradcy. !wodti ttdari eiro tricku. Dawson zaś za-
wyirażajĄ wszyst'kie kobiety, kt6r·e wy. kowych, musiał pp~śclć arene. Dziś za. --:-- Musisz· bawić się ·z ·dzieckiem, po- chowule olinipijskł ~pokńL 
dały zbiurową ksiątkę. Zabierały jest.. rabla on bez porówna11fa leph:!j, rtii ZR tern dopiero ódbierzes:r, mu ll'.~·vwien:e. I Harold Lloyd pfacif Da\\·son0w! b"'r­
cze głos żona ~rszalka J!Olnego .Apglji najlepszych czasów swej kariery cyirko · Chaplin . ~ah~ się, ;·w~ta, iż jest to dzo wyso}'ą gażę, Chaplin wYmi gra~za 
lorda Allenby, zona wybdn~o clziała-1weJ. · postęr-ek · nikcz.emnv · r. 1kt s!e z te~o ~'° no krnl·ewsku. Otrzymu}e on P·t 1cz 
cza Labour Party Klau.c~'a,, w~owa pe> ·. Rotę, ja'k,ą obecnie r;1'~ni, zawdz!e.::za 1 śmlać ' .się będzie .. Je·dr. ::i ki,e _Daw1'ort n!e olb~zymiej ~atv jestcze ZTI}'C 7 t1e horio­
wlelkim k-Ompozytorze niemieckim Mak on swym mewyczerpamrm pomn'om, 

1 
u:;tępuie l osfatec'ln!e Chnp1m musi mu t!.ltia za kazĄv PCS 7 C7.~R'nlriv p'."mvsf. 

sie Regerze. I wszyst;kie, bez wyią~ku u. j' kt6Ni ta wsze osłąl:!a !a !}Oz::id a ny efekt, pr. zYtnać r. ~cię1 -gdyż na premierte Md- Wysfa rety t'IT~vt~czyt, i": "a iechiq krót 
waźaiły, źie żona pow1ooa być ptzyraclół- f!dyi tzadk() kfo zna tal~ swft?t;ńe psy- czas WYśw1et1apia teito momentu pu- . ka ~cenke ~, frlnue •.Cyirk" otrtymal on 
ką męila, powinna wczuwać się . w jego óhológ/e m.Q..s:.v. ja.k tell bytv bla.zen ~·r· 1' blft.'?.nt)~f · ~miele st~ tfo rnz11 1;,,'em 300() dl'\l3rńw. 
chęci i tyczenia; poWin.ne. traktować .f!O 1cńw)7_· . ··· · .. ~w . Oń~O'bl1V Sl)(.l~Ąj-i . l'.'Kfbywa ~ie WSPóf l 



Nr 349 193 ~- • J •- " ' ; > • f '!\ '~ 'O"' r,,,,.ł • J • Str. 3 

Zjazd głuchoniemych z całej Polski 
i)oR1afioiq si~ oni SDJic:fissenia ilośti· .softlG­
dóDJ .. DJ. IJl.fiODJODJlSIJCli i 'S,ll'Drs•nio inSflJtDtUI. liilfWł.lllii:t..a=• l"l'YIU!ii4i • ". w~·l'llll'łlll!ł ..... . ............................. . 

OpiefiUÓf:~IJ(,fi dla dOrOSIU€fi flaleft·-. ·„·~·'.· , 9atofnu opodeA .· 
~rze.d kłlk~ . dniami w ~li instytu~u szk?IY ich są .. utrzymane tta bardzo wy. ł w uchwalonych p~eź zgront~.~'fa•, . ·· . , „w podwórm; domu. przy t11Hcy Wyso.. 

g!~l:honiemyc,h w Warszawie odbył ~ię , soku~ poziomie i niczem nJe astępo]ą .za. nsch na . zjetdzis delegatów rezołhgjach · kie, . 33 6.t..Jretnia .Ma.ąa G:aiakuwa po­
ZJa~~ delegatów . zwlą~ków gfnchom~- , gran czny.m. zakładom tego typu. 1 zwracano się do władz z gorącym .ape- śli&gnęła się' i ęadlla na brulk, uderza­
my i.: ze wszystkich m.ast całego kraJu. Młodz;.ez, kształcąca się w naszych Iem o zw;ększen!e liczby zakładów wr- jąc głową 0 k<0rb~ studni. Doznała ona 

Dziwny to by.ł zjazd. Nle wy>powie- szkoł~ch .dJa gtu-choniemych. szybko u• . cbowawczycb. Wym:eniono . cały sze· ' <:ięf:ikiclt ·~ztkodzeń cielesn)"ch. Po;goto~ 
dziano na nim aai jednego słowa. Dele- czy się pisać, czytać, specjaiłzuje się w reg miejscowości, w których do~yi;bczas ·1 w' e po · d · 1,,. ·u ·,.,. wszej nom a-cy 
gaci poruszając najpoważniejsze zaga- na.irózniejszych gałęziach rzem1osła 'td. I niema anl jedne! szkoły. -Głuchoniemi · ·

1 
· ' • u ~ie -nJ. . pi~r ' · 

dnienia, dotyczące ogółu głucho emych, I G~uch. tmiemi naogół są bardzo pilni ił tarp. zamieszkali. n· emając śr-odk(Jw ~a- „prze.wiozło ,ą do s~itala. 
posługiwali się ręcznym alfabetem, zro- zdolni. wyjaid do Większych ośrodków m1ej-
zum!ełym tylko dla zgromadzonych. -1 Dzięl( wytrawnym pedagogom, bat- skich. nie mogą zupełnie się kształcić. . 
Słuchali oni, a właściwie śc śle mówiąc dzo częst? zdoby~ają znactttie większy Wladze przyrzekły gfuchomemytn %11~acft samD6óJt:~V 
obserwowali ruchy swy-cb prelegentów za.kres v.:1adomośc, n:z wychowanko- jaknajtroskl wszą opiekę. W miarę na- Na u1ity Lim~nowskie~o w cel.u sa-
z napr~żGną uwagą,. a w ch~iJach gdy 

1 
wie s~k.oł zawod?wych dla m~rmalneJ pfywan·~ odp?~iednich .fundusz<l>w„ ;- we mohói·c~yip. naipił się aalkiej:ś . trucizny 

dyskusJa stawała się bardziej gorąca młodz.ezy. Gdy s1ę 1m zapewu pewną wszystkich m1e1scowośc1acli. w -,któr;ych 17"'.letm ltt'llst,o. Feder~ Pqgotowie, po ' u. 
wydawali ze sieb:e jakieś nieartytwlow~ pomoc pn ukóńczeniu szkót, z pewnością odczuwa się brak dostatecznej'ilośc .. i za-J &zif!leni'1 pierw.szej po.m. ocy, prz~wio:zło 
ne dźwięki. I staną. się pożytecznymi członkami spa-- kładów naukowych. poc~ną powstawać desp~ratę do sz,pit~la. Przyczyny rqz.. 

NaJ·szerze·J 
0 

.. -..: . k 
1 

.

1

. rectenstwa. .· nowe szkoły dla gtuchomemych. ; . pac.zJ1we!lo kroku rue ustafo.no. 
• .ma.w1ano.sp.rawę sz o ru - 111@i!ilU!Mil> ........ l_.Q w r f !!!!!•e-s== ' ,. , . ~ ., 

ctwa. Gtuehomemr skarzyh się ,ie po- -- '"'------ - ':U ·-==~' m ' .. . . rnv "!Wt + if•...,,.RA' - · 

;~r1~~l~i~.~&~~~;;~~t; 1 0str1egaml Panu złoży UllzJlę bandyta!..'' 
fą~~~g~~~~c~:~uj~ęs~:r:i~~~,~~1~~~ Anonimowe 11sty mściwego kupca. kt,óremu odmÓ· 
spo~~:i:~~~~·na zjeźd~ie słuszn'e do- wiono podpisania weksli grze<:znoś·ciowych. 
wodzili. iż nauka szkolna Jest bardziej ' · 
potrzebna głuchoniemym, niż zdrowym Łódź. 16 grtidnla. { Pan Cyganer z trudem o-panował Pa·n · Brust, dowiedziawszy się wresi-
tudziom. Cl ostatn·:. nawet analfabeci, P. Wolf Cyganer. lód·zki pośrednik pr~e·rażenie i wprowa~2dt groźne~o go· cie .o .có go posą'1.zano, krzyknął prze-
mogą bowiem wyszukać sobie jakąś pra- mieszkaniowy. otrzymał tajemniczy list śc1a do Pokoju, w ktąrYl!l byli %groma- rathWle: · 
cę, natomiast dla głuchotdemycb. poz- aoonimowY który brzmiał następująco: anni wszyscy czlon1wwze Jego rodziny . -teraz jui wszystko rozumtem! To 
bawionych możności kształcenia się w - Szan~wny Panie! Za parę dn! w liczbie sześcia osób. · . robota ł?ka, Wat.owskiego! Zwolnijcie 
specjalnych zakładach naukowych, ca- zgfosl się do pana pewi·en Jegot1t0ść, któ I Brust rozsfadl się wygodnłe na 'trze l mnie z w.ięzow, t_o wa:m . wszystko WY· 
ty św:at Jest zamknięty„ ry rzekomo szuka lokaiu h~ndłowego w śte t zaiadał od pośrednika adresów Io„ tłumaczę. Przecież nie Jestem tadnym 

Następnie poruszono i drugą bolączkę staromiejskiej tdz~elnicy. Pr~dstawi I kali handlowych. · bandyta. . . 
~ . się on panu jako H·enoch Brust, kuPie~ Gy pan cy,~aner drżąca reka sięgnął Okazało Slę, iz nles·zctęsny Brtt'Si 

. a: ~~anowicie spra.wę nł~dostateezn~j 0 • kołonjalny. Miej się pan przed nim na pQ notes, gosc nagle podniósł się . z był istotriłe Bogu ducha winien. 
P·! 1 naci głuchouiemem1, op~szczaJ~cy- ostrożnośct. To jest grotn'Y bandyta. krzesła. . · „ łMał .tm tnaj?mego, Wałowskieg1 · 
mi zakłady wycbow.awc~e .Juz w osiem- który szuka odpowiednich <>flar i w tym I _.. Raf!mku! - krzyknąl pan .C. do który. kategor.vczme d~agał się ~u 
_nastym roku życła. Dł,uzęJ wycJtowat?- celu sklad-a różnym- ludziom wizyty.. żony i dzieci. - Teraz on chce mnie za~ _pis,apia mu kilku weksli gr-ze?znosc10: 

kom w zakładach tych przebywać me P. Cyganer jest człowiekiem . nieza- bią· · " , l~y-ch .. '"'Parr Brust mu odm6.wtł, gdyz 
wolno. P?zostawle~i na łasce Io.su; prze~ możnym . . Zdziwił się ·wlec bardzo, żę I w tym ruom~ncie na Brusta nuciła me - miał dó'ń fa·dnego. zaufam,a. „ 

W~1-?le me mogą:'Slę UPOt~a~ Z pięt~zące- bandyta obtat sobie właśnfe jego. Po- ~ię cala rodzina. Nim napadniętj' zdo..-+
1
1" Wówczas Wał-owski P?ezął stę tnśc1c 

m1 su; pr~ed n nn ·trudnosc1am1 i gmą w stanowił Jednak nie lekcewatyć ostrze- łat się z.orientować w sytuacji, tetaz ,J:'rz.ed;ewszystldem . nav1sal a~oni!1!°"!~ : 
nędzy t niedostatku. żenia i zawiadomił nawet sąsiadów o 

1 iuź rra ziemi zwif'zany szn11rami. . a 1 lzst ~o BrustoweJ, mformuJnc . Ilf.. !Z Je' 
W. ielu z pośród ntc:h ~foby się z, ta- grożące.fu mu _nieoozpieczet\stwłe- I Po .chwili !1a·dbiiegl~ kilku ·sąsiadów·.·! ~alzonek ma. lfo.cha'}ke. Nie os1ąg~ą! 

. twoścrą uratować. Nieszczęsnym kale- Upty,nęto kilka dni. · Poczeli go o.ri 1!rzmoczc laskeml. wol!ll~ . Jednak tym listem zadnyclz rezultatow . 
, kom często brak tylko iyczrwych op:e- I Pewrt1ego popołudnia do l'O~redniktt Jąt. 17. 11owfnien otrzymał lt11r~ śmierci. f!d~ż 11anl B. mla!a zbyt wlelkłe zl11Jla· 
kunów, którzyby im pomogli, udzielając zawitał rosły; dobrze'' zbud9Y1any · męt-ł Wres?!de zjawiła się policja. · t:. ni6 ,1? ~werw ma!zonka~ 6 1.; t 
odpowiednich wskazówek,' tyczących się czyzna. ' ·. " · · Pirn Cyita't:1er okazał n'Ost•erunkfiWYth · v~ a1owskł wystoso"':at w ~czas 1.s 
źródeł zarobkowania i t. d. I - Jestem Brust - rz<'kt. -. Ch~tat- ; Hst anonirn?WV. ł ':-r,,.._~imit t.m ~ cumą, , an~t~owy do ""'Ośre'Ch11ka m1eszkar.10-

U . . . bym z p.anem pomówić w. sp.rawie m1es2
1
. że sam umesz.kodJ.iwit groźnego prre- weg<?·. gdyż przypadk°'yo do~ie<lz1al 

czestmcy ZJazd~ uznah, łt powinna kaniowej. · . stępce. sie, .ze pan B. ma !Uu ~łozyć wizytę. 
powstać specjalna mstytucJa, któraby · Ekspertyza kllli!(rafzczrra wykaza!a, 
roztaczała opiekę nad absolwentami za- l!!l!l!!ri * iż wra-~orcczrde napisol oba anonimy. 
kładów wychowawczych. N• I • • p 11 "' I · . Pollcja pocłąg-nęła Wa?owskłego <k• 

Instytucja tego typu, jak nas poinfor- a·e .. pozw.a 'am zonie . a c. Od\)OWiedt1a1noścL karne} za W?r~wa; 
me·· ::no, ma być w najblitszym czasie ·:d~nłe w błą.q .wh.dz pr1ez oskarreme 
uruchomiona. J'łllodedo malaonlca ooiorbowall Bru~ta o naoatiy bandyckte •. 

Glucboniem: .na swym zie:!dzie nie- . cJEierej •edo t!Oic:ie . . . S~d- skazat go na dwa m,esląct are-
- tylko ~ówili, o swych ~ol~czkach. Wska Łódź, 16 grudnia. Sied~de dcho, dopóki was tu tolerujęl sztNiezaleinie od powy~szie!YO par 
zyw~h om rowno~ześme 1 n~ t~>. że w~- Stanisław Wa.Iiltowski, ł6dik! ro~ot- • W odpowied:zi na ~owytsze otriymał Bmst wytacza ruwnid !;nr3wę Watow-
statnich latach opieka nad n:m poczym- 1 nmc fabryczny, otrzymał zupełnie ~teo- CIOS od brata zorty, M'l'Chała Wartapa. sklemu t prywatne~o oskarżenia. 
ła w całej Polsce zna~ne postępy, że c~ekiwanie w S1paid~u po. iakimś d.ałe-1 Wa.1koW'Ski c!snął wel'i bute!lkę. • WU4AA '!RWLilil4" 

kim krewnym, rolniku, tys1ąrc zło:tycn w W art op, trafiony w czoło, rzu-cłł· gię 
«IJl.1IJl _______ g ____ •••••• gotówce. Po zabatwientu wsie~łdch •or- n.a Wa.l!kowskie<So, postanawiając go wy Piotrk'w Trybunalski 

malnośc~, przysłano mą wreszcie pienią- tZluci.ć z wła-sn;~,o 'mieszkania. Pomoglli U 

lirety Dirbo 
„ Pocałunek" 
'Jramat Zl!llysł6w, pożądallia i wielkiej 
a.Uo&ci. W rol.a.eh glównycb Conrad 

NAGEL, Lew A YR.ES. 
-iadprogram: św'.etn.a kilmdia diwilę­
kowa p. t.: „Milia tona'•, oraz aktual­

ności .z kraju, 

-;.eny m' ejs-c popularne. Początek w 
lllli powszednie o 4_30, w soboty, n.:e­

dtieh! i śWlięta 1-ej 

dze. mu w tyci. zamiarach . trze.ft inni fZojde, Telefon,łm .oo włame10 koretp011denta). 

WalkoWStkł z tei okazii . tttządtił Franci.szeik Brzydowski, Jan Ftaniilk i -o~ 
huczną ~i'_?aoję. Z~p+~ił wszy~tk~:h B~rtłomiej Stai:i-sławski, k!.órty do&Ii. -.Zl?WAł<tlE WYWRf)TOl\VC()'\V. . • 
swych bhzszych zna1om~1 w hci.;b1-e wie połJuróbowah Wallkowslu.iego i nasł~ . P.olic1a p~otrkowska aren:towała mtegda1 
kilkuna.sibu osób, wypożycz~ją.c gdzieś nie nawpół przytomnego wyoieśl! na kł!k~ wvw.r?'towców ~t6rzv. przed kiłko·ma dttla · 
patefon zabtiPił całą ba:teq~ wódek i schody, . m1., urządzi.li pr:t<>d W!ęl!lieni.em de!Mństra.eję. 
w1e':ką ilość mięsiwa. f lta,nI1)'1n z.a.oipieikowa.li. dę &l\Słećtzł, BEZROBOTNI Z ,.WOJCIECHOWA„ W PIOTR.. 

Przyjecie wypadło istotnie bardzo O- 1«6rzy wezwali doli pogotO!Wie. . KOWiE. 
kazale. Go~ci~, zacn~yceni _ ge'Stem go- r L~karz stwierdził, ii W . .<fozna.ł po„ i~!t~!~~o"' ł~~~~~~! Pki~=:<l\~':r~:0r;;;·h 
sipodarza, me sZJczę~ziJt mu P1~:"ał. d 1 waźin1e'istych UJS7Jkodzet\ delesnyich ł zbaftkrulowanei fabryki mebli giętrch „Wojei<-

1 Po północy, pa.ni domu, e1K1KO _po - przewóitł ~o do szrpitala. . -chów" z Wojciechowa pod Kamńakkra z u„ 
chmielon_a,, za<palił:i papierosa., zaof~~~O- W wyniku prze'OrOwadzoa~O łtedz.. nt'arem Ur!ądte~i~ pr~e>d gmachem starost~ra 
waned'o Je) przez Jednego z uczestników twa policyjne~ó Wlrtap Brzydow-$ki demonstr•el'l. Pnhc1a ptńl~ko~ka, która zaw1ah 

l 'b ."? I F 'ak · ". ł _1_4 ' l , dtr!b!on.a zo,tala o przy1etdz.1e bezrobotnyc 
t aC]t. t.. t . ł ł rani t Stams aw~1 stanę i przed 1ą- ekonsy~nowała na 1tacii większy o.ddz'.ał pi>licj.\ 

I - Wyrzuć łio Z gęuy - iawo a o- dem. i gdy bezrobotni przyiecha.li d" Piolrkt>wa, nie 
burzo.ny matźonek. - Nie poz.wolę cl 1 Pfor'WISzy z nich został Skazatty na 6 wpuszciano ich dG n•iasta. ~ 
pa.Iićl 1 • '. tal' 3 · • • Betrobotni, widne te demo·nstr:u:ia i.m sł, 

i M ł"onka kt' a zawsze ułe,ęała ;erło D?1es,1ęcy, a pows l po nues1ące -w1ę„ a.ł• uda, zgodzili się wyełać d·() o . :itarosty del+. 
, , a z , or !5. u o z1en1a. ~•cię. składais.cą się z 4-ch O<S6b. 
wolt. t"m ra-.:em slę oparła. I P. 1tarosta przyial dele~ację, która przer' 

I Walkows1ki. w obecności ~ystkich' staw!.ł• mu swojP pos.tuh'v. Po dł!!ższej ko. nt~ -
gośd uderzył 1ą w twar.z. · 'ZL'.r---·a &..c.i&a renc11 p. staro~ta ob ecał d.e\ei,tac)1 .• :t:e bę1h.:•·· 

1 
R ł • t ~•' 1111Y-.:it Zil" uu ff b1terwe111ował u cdnośny~h czynn1kow na t r.·· 

1 :;m·o•czę .a się awan ur.a. · • . . ., , • , rzy!c beirobotnycb Po otr.zymaniu o-d90,•/ed1r 
' I~iliK.11 męZ<?zy~n ~tanę~o p~ stro~1e W ()~a:s1e ~6.:kt ,wyniBtłeii na 111łcy 0 "YU '. ku ko~I~rencii u p. stato~ty. wsr;•rcy ,~~-. 
sncl,czkow::ne1 mew11aisty ośw1adc?auą~ Przędzti>. nt'.l.n~ ~oit.1tl1w1·e %Orltali ·{'otur- robotni "1Vr6c1łt naat~pnym poc1l\l!1em d.,, \, .;-. .. 
W1'.ikow2:k!emu. iiZ nie pozwoJą w rch o„ bowani Zygmunt S:rulc (Prz.ędz!uniana clticbowa. 
be::noś"!t jej zniew;i.ża.ć. 97) i Arrton.i Z1i~.1·::-%ibl'\vd.d (Slk'.orttie\vt. l,. a"'"E""""U ~ • 't„•o-. A'!"RU. · NOWOśCl" 

' N' 1· . ? ł ł & • •L 17) w d ' h . ' .. . ~· l ... & UA ""'2R ..... • •• • 
- le ""'0ZWO· lCH! - uwo l rot- ,C.!'>'.t • etw:'ln() ~ n:•: po.go.to:w1•1 .. z m t ! & • - Na gqn'ft: e rewia DOtl 11.lcro•• 

n.ie W. - To mój . dom i „ m~a . .tonał 1dórt Lm. udzie-liło poa:nl)cy lekazw~. ·. „aiet_;;_:. s:.n'!!•w• WoUa•kl~to. . 
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Powieść ero1Yczno-krY111inalna. 
Napisał · dla „Expressu" Jerzy Bak. 

I 

28) 

Streszćzenie pocz1ttku powieścL - Będę wais potrzebował... Macie tu emniłi- ten zamiar, kneblując mu usta Czerniak pokiwał głową 1 schował 
Do kom1„ariatu oolt.::ii zsr:łosit i.:e o go- narazie sto złotych, jak co będzie po- chusteczką; klucz do kieszeni. 

dzłnie Z-ei w no„v dr-. M.~nnwśkt. którv trzeb.a to się do w:a·s ·zwrócę„: ,Czy to Zanim młodzian zorjentował się w Podczas dalszej rewizji wykryto 
zan1elJC1wał dv!urnemu ouodownikowi. te grzech brać pieniądze .za·· -ni'c?-..•. , 1 k' k tk wra..;aia~ z RaJzvmina własne'tl aurem. na- JYJuacii.. siedział już w aucie· pol!cyj-· pod podszewką marynar· 1 · S FY ę. W 
tknał •ue or~tid routkam1 na trupa 1ak1eg,ś - No, no ... Mówcie dalej:„ nym. cktóre mknęJo po pustej ulicy. . której znaleziono pudełeczko z .b:ata-
meź.zvznv o zweizlonei 11:towie. Z zeznłń . - Na drugi dzień przychaiłzo i po- Czerni~k nie tracił czasu. Wyjął wym proszkiem. doktora M1anowsk.e1w wvnikało. że za<r.or- d ~ 1 dowanv zo'>tał nieiaki \Yiktor $agański. maż wia a: młodzieńcowi chustkę z ust i rzekt: Piżmowśki · wYryWat si·ę, ·wa cząc 
nre:zwvkle 01eknet tan..:erk1 i "~zarnego Mły - . D~iś musicie. mi pomóc„. Przyłdę - Bardzo pana przepraszam za to zaciekle o pudełeczko. lecz wywiadow-
na· . Uviurnv Przodownik wvdelcimwał na w nocy t otwor,zy<:1e m1 J»'smę. maleńkie zajście. ale zmus:ta nas do te- ca dał sobie z nim śzybko radę. . . 
m1ei~ce PrtestePstwa Posterurokowego Mar- Dał mi latarkę i powiada: , I $!O pańska lekkomyślność„." Gdyby pan Czerniak wżiąr pudełeczko do ręki 1 
~~;~:;v;~k-i~~órv odie..:hał wraz z doktorem - Jak zapukam do bramy, zaświeci- nie zamierzał krzyczeć, wszystko po- spojrzał na mtodzieńea: · · 

Na m1eisce zbrodni przybyła komisia cie tę latarkę dwa razy, żebym wiedział, szłoby gładko. bez gwałtu„. _ Skąd pan ma kokainę? 
śled.:za w osoha..;h naczelnika urzedu śled- że to wy„. I - Czego panowie chcą ode mnie?„ _ To.„ to nie jest kokaina.„ Pan się 
cze11:o L.zerniaka. komisarza Skurskiego 1 le- Myślę więc sobie, że to ohytba też ...._ zapvtał młodzian. blady J'ak płótno. myli' ... _ próbował oponować. karza sadnweito Robra. l~z trupa iuż nie d h J I było. a wraz z nim znikł w taiemnicz;y spo ża. en grzec nie 1est.„ i:.:k to nie chce - Musimy odbvć z panem maleńką _ Pan mi ocztt nie zamydli! 
s6b Mar..:i~zak 1 dr. Mianowski. wchodz!ć pa.ndnym w~jśdeim, niech 1 pozawędkę,.„ Przedewswstkiem zechce wrzac;nął zirytowany naczelnik. - Skąd 

Czerniak urzadził obła we. podczas któ- wchodzi przez ·bramę.,. Nikomu przez to pan nam wytłumaczyć kogo pan zamie pan to mar 
ref znaleziono na SZO">le pusta flaszke od Ił} 1. k ' ..J_' . f d ' d 'ć d !' s· f benzvnv. W rowie orzvdrożnvm znatezi<>no .s ·owa z. ~ar u nie spawnie„. rza o wie z1 w omu przy u !CY ie- - Byfem chor.y.„. - przyzna wre-
fakie~oś nawońł ohłakaneito starca, a w te· Wsunął mi znowu do ręki - nie pa- rakowskiego 36. szcie - lekarz mi zapisał... 
sle W~kv"Ivto zwłoki doktora Mianowskie20. mięt am już ile, z;daje się, że 20 złoty.eh - U daf eni sie z wizytą do pani · _ Jaki lekarz? „. 

011 .::u znaleziono równteż niepri;ytoni- - i mówi tak: Kwejtysowej„. _ Nie byto to w Warszawie.„ Pod-
nev:o Mar.::iszaka z 1>rzestrzelona re~a. p„. - Otwór. zcie na <łórze k. omó..11·ę„. - Ach. tak .. - odparł Czern1'ak, n1'e b K k · sterunlcC'wv zeznał. że napadli nań jacvś 1i I'.K. czas me{?'o po ytu w ra owie ... 
nieznani osobnky. ktńrzv zacia1tneli ito do Więcej nic„. mol{ąc ukryć złośliwego uśmiechu. - _ Jak się na?,ywat ów lekarz? 
la'lu wraz z doktorem Mianowskim i tam Więc pytam: Czy .~na pan wfa~cicielkę „salonu p!ęk- _ Nie pamiętam„. 
~cj~~r.zelili. Co sic stało z trupem - nie - A naco to panu? _ nosc1 od dawna? .„ _ Leczył się pan u lekarza, nie zna-

, Sa1rnt1ska stwierdziła. że dr Mianowski . - Chcę - powiada -:-. mobić nieispo - No.„ o~ ~ilk~ lat... . • r jąc nawet jego nazwiska ?„. , 
bvł kh domowvm. lekarzem i znał dobrze dz1anikę komuś„. To taki zart„. - A to sw1etme ... W takim' razie _ Czy to takie dziwne?.„ Może póz 
Jej meża Z innv.::h źródeł Czerniak dowie- A nie;h sobie żartuje, co ~i~ do te- wie pan pewnie wszystko co -dotyczy . 'niej sobie przypomnę.„ 
~~a~ .;~i·e~:ef rta~i::C~~·sk1 kochał sie skry. go!... Te11 nocy przyHedł włii~nte koło 

1 

tej osóbki... · _ A kto przysyłał do pana ten klucz 
w tvm czasie opinie nubliczna .poru~zvl pierwszej„. Zaśrwieciłem . latarkę, po. - Pani Kwejtysowa jest moją oso- z liścikiem?.„ 

fakt nagll!20 znilq1ieda s'(na · znanego prze- sredił na górę i kwita. . bistą przyjac'ófką i proszę wyrażać sie _ Znajomy„. 
mvsł•l~..:a. orz.vs.to.inee:o mrodfieńca ~ Ka- - A g.dy wychodził, wifł~ieliśde go7 o niej ostrozniej„. _ Więc znajomy przysyła panu 
rola Z~llll<'lneto. :.Kónferansłer Czarnee:o A · 1. • S 1..-' t · B cl d kl · · k · ? Mlvna". J>rweski, widział e:O: oo r.iz O$itat"i - 7a.K.ze„. am mu D'I'Mlę . (> wie- - . ar zq J?rze~raszam„. ":"'l o. ~ze klucz od pańskiego mtesz ania .. „ 
o e:o.clz.lnie t t.el. krv~vcznee:o ~ieczoru w Je- rałem.„ . . , C~ern1~~· - N.ie m.atem byna·mm~J za-1 - Snał u mnie.„ Mnie nie było ~do-
dncl z kr,i~ll? rJ.V. 1:1t~$Y. ~ad.z.ymińsfcjel w.. to- - Ja•k wyglądął'?..„ - . - m1aru JeJ obra7aĆ.J. Bardzobym się na· mu ... Wyjechałem„ .• Potem item.„ 
warPzevwstnw:;., ~.d11n~ań"~ 1 e1t_p.k 

1 
ł _ - Za dnia nie mogłem „go doqrzeć„. I wet cieszył, g-dybv pańska opinja o niej W mieszkaniu nikó~O ni bv ..• c e„.... 1a .::-ae:uc; a zna az a w ła- z h d 'ł 1.• d • · b ł · k f · d · C 6 W zlence . . przvlee:łei do ieJ .Pokoiu w hotelu. , a wsze p~zyc o zt ' '.K.te Y J~ Y o. ciem' o az~ a. się praw. z wą.„ . zy pr ~z pa m'at czasu .sam przyjść.„ ięc przY· 

.list 't>odpf"anv nrzez „oazia'· . 1 no„. Ale 1 talk zawsze coś . się w1dz1ało.„·na m1el1 tam być Jeszcze mm g"Ośc1e? lsłal. 
· l(i~ b:vł ów .• pa:t'•. - .n1.e wi~dziafa. Ta· 1 Stary był tuż. Może miał z. jakie siedem~ . - Nie.„ Zresztą, nie wiem, może _ A co malą ztraczyć słowa „nikt 
~lfo~Ć~v, .0~0;;~ 1~~f"~1 iei_ 'I!"' 11śc~e .:or_a.:a dziesiąit lat. Ku~lykał troch.ę na lewą no- ktoś jeszcze zapowiedział swą wizytę.. Cię nie zatrzyma ?"„. 
wiecz6r. zaznacz~ia.:.1eże ~ n~~k~f°u ~~~7b:~~ gę i &pierał się na g·mbej lasce. - Czy me7,e mi pan wvm:enić jesz- Wzruszył ramionami. 
cieyn~o. i ·.nie· wolno im zamienić ze soba ani I · - Czy patem jeszcze p-tz.y_chod•ził'? C7.e kilku osobistych znajomych pani - Nie wiem .. , To byt pewnie do-
słow0a. ,..„ - J d · . d - Przychodził, przychódził.„ Właś-, Kwe;tvsowej?„. ' wcip.„ -

o.rnaczone oorze o wie za Ja ta]emnl- · t ,_ · -..ił p · d Ml d · · ś · h ł I ł od Ł d d · Al t d · czv „p3 ;t·• w ma<ice i hełmie na gi·iwie Por- me z ą urU'CI1J.ną przyis~eiu; „. . ow1a ~: o z1emec u m1ec ną s ę - • - a ne ?WC1py.„ e. en _owc1p, 
w:mi szałem zmvsł6w. spedzaJa· kitka g;:i. ł - T euz tyle 1będz1e śn11e-chu. ze parł: widzę, wcale Jakoś pana me śm1es~y ... 
dbzin w cicmnvm i:iokoJu. nie mówiąc do sle- ś!'ia.t takiego rY'.ku . nie słvsi::ił:„ V(sY: :-- Wolafbym nie, wymieniać na- Kto panu przysłał ten. klucz? . 
ie,~~1 m"1!>wd a. . d R h . p1ec1e to - pow1a,.da - Elo k1el1.Szkow 1 zw1sk.„ Mo~ą one bvc tak samo przy- - Kolega„. Kazik Golen!owsk1„. 

vv 1e zvczas1e r o r oczar<>wany d kl _d_ k dl · · k · dl p · · I 1 t d · · h piekna tancerką proponuje ieJ by została o sz. anei.K... re a mnie Ja 1 a pana. rzyJac1e z a z1ecmnvc .„ 
lel!o \·nc-h~nb ~a"~'ń"' „ nh1:rza' 'lie w olerw 1 Już mi się to z<ac:tynało nie podob:ić. Czerniak zro":umiaf widocznie co - A co miało znaczyć słowo „K" w 
szcj · c~wili. lee.z ~dv lek31rz !'lśwfadcza. że AI.e gdy mi wytłuma>ezył Q ęo cho<lzi, mTqdzir„'~-; miał na myśli, gd:Vż przer- tym liście?„. 
krvtvt:znee:o wieczoru widział I~. q;~v kn- sam głośno się roześmiaJ.em„. Cwaniak war rozmowę i nie zadawał już żad- - Sam te$!O nie rozumiem„. · powala ben7.Vne w aptece. a na~tepnie uda- śl b' l h t • · d h ·1· d t D 'ć t I ł la sie do młe~zkania <loktora Mianow•kiego. 1 - my ę so ie - epszy ~ość„. nyc pv an: az o c w1 1, g v au o za- - . os ego. - wrzas~tą zno~u 
tancerka ule2ła Jego prośbom. zmuszaiac go ..L. · trzvmafo -się przed urzędem śledczym. Czern:ak. - Pan bezczelme kłam:e ! 
do m!lczenfa I P d d h d T h d I ~ · t ·· b' · k odpo Po kilku. dnia..:h znalezinno zwłoki Sa- Jana przytrzymano. Czerniak pod ej~ óo czas' gdy. ":'c o z: t rpo s-c o hac 1 ~1ądg~ Pl anść~mDn.a s1e ie Wtl·C szą . t ~ 
gań~kie20. !warz była oitromnie zmieniona. rzewat. że nocny stróż wie coś więceJ na g. re. mio .1emec. i:ia~ ym ruc e~ wte z1a no, . ~lę pa!1u rzy ~tnu .~ 
lecz tan.cerka poznał3: meża oo ubiorze. C\ tajemniczym osobni·ku„ lecz nar.azie I WY?HH~·;iąf z k1eszem Jakąś . kartkę i do nąmys!u ! J e_sh me zdecyduJe ~lG 

·pe\ynel. nocv taie!11niczy „paf' znowu obawia się wyjawić wszystk,o. Poza c~c1ał Ją potkną~. lecz Czermak„ któr~ pan pow1edz1ec praw~y. zastos~Ją 
za1>0.w1edz1ał swa w1zvt~ .. W tym samym tern naczelnikowi urzędu śledczego cho me spus7cza1 zen oka, wyprzedził g-o 1 względem pana najr)Strze1sze represie!.. 
cza~1e Przvbvł do Sa~ansk1cl ~r. Rohi:. d ·1 t b d · ł · · .i d schwycił raptownie za rękę. Młodzie- Proszę się zdecydować! Na11:le w łazience rozleita1a sle 1akleś z1 o O o. Y O Clą paz19w1 .yrogę o . · . . . . „ C 
szmerv. Rohr otwiera drzwi i stale zdumio- hotelµ, Jan bowiem po odzyskaniu wol- : mec począł się ~zamotać, lecz . wyW1a- . Młodz1~mec. za.gryz[ wargi. zer: 
ny: Na ovtani~ ~astańskie~ nie chce odpowie- ności, prowadziłby n:echybnie nadal dow~y pomodt naczelnłkow1 I J)O n1ak p~dm~st s1e 1 ~1czą! spaccrow.~c 
dz1t'ć koi;ro w1dz.iał w łazience. swój proceder ciągnąc zeń pokaźne ~·chw1l1 kartka unadła na schody. po gabinecie zerka1ąc w stronę P1z-

Podczaa r-::>zmowv prokuratora z Robrem k' ' Trefć jej bvfa nastenuiąca · mowskiciro którv zakrvl twarz ri:ko-w gmachu urzędu śledciego padł nagle ZYS 1. • · • • ·"' ' · · • 
strzał i Rohr został rannv. I O godzinie dziesiątej wieczorem Czcr . - ,.nro~1 Karolu! W skrzvnce zna!- ma. . 

Ktoś zwraca sie anonimowo do na.:ze1- niak z dwoma wywiadowcami wybrał dz1esz . klucz, którym otworzysz drzwi. Od·Y podniósł rękę, w oczach jego 
nlka urzedu śledczego, abr szuka! soraw- s:ę do AkwarJ·um" I Nikt Cie n.ie zatn:yma, mo7..esz być spo- perliły się dwie wielkie Jzy. 
cy morderstwa w pode1rzanym lokalu 1 

" • • • br d i.. • N d t · · · d b p · ; ri1 tk kł . .Akwarium''. w międzyczasie policfa 1 Zatrzymali . się przed ąml!ł omu ·l'<?JnV. .- .os ame~z _na m1eJsc~. g Y y - . ow.~ panu .wszys o„.-:- rze 
przvlapała nocnego stróża w hotelu „Czar pr.zy ulicy Sierakowskiego 36 i <nekali 1.C1. zabrakło pokłon s~~ ode mme starej. I wres~ct·e, me czekaJąc na pyta~1a na-
.ny MłYn". . I na pojawienie się pierwszych gości. Nie I ~ciskam ?toń - _Kazik". cze}mka. -. _Przypuszczam, . ze pan 
· • . . . . czekali dfugo, gdyż już o godzin!e wpół . - .Cóz !o z~. ll~t? - zapytał Czer- _mm~ zrozunue„. ~estem ~tod , mam 

• - Przy.zna1ę rzetelnie, 1a1c mi .sum~e- · do jedenastej przed bramą zatrzyma fa n:ak .. irdy znaleziJ się sam na sarn w ga· dopiero 25 lat... Nie znam z:v-c!ta t wp~-
rue nak~zu;e.„ Da:wałe:m, ~le P? nieśw1a- się prywatna limuzyna, z ·której wysiadł . binec1e. . . dłem. w zte towarzy~tw~, , ktor~ mme 
domośc1.„ Gdybym wieduał, ze to tru- elei:?ancki młodzieniec w futrze. Czer- Mfodz1emec ttlllczał. zgubiło„. Rodz!~e moi ttuesz a!ą Kra 
dz.na, do ręki nie brałbym te!Zo świń- niak dał znak wywiad-0wcom, którzy Naczelnik urzędu śledczeiro wezwat kowi·e„. Są już . starzy, nie moKą praco-
stwa.„ Ale ja myślałem, że to tyllko so- znikli w bramie. jednego z wywiadowców I wydał roz- wać na swe utrzYltlanie.„ \VuJ, który 
bie miłosny środek, za poz.woleniem„, I Maszyna odjechata. Mtodzieniec, kaz: · ma w Warszawie wielkie pr-zedsiębior- · 
~ A skąd mieliście ten proszek? nie zwracając uwa~i na to. co się działo - Zrewidować! . stwo handlowe1 śclą~nąt mnie tutaj i 
- Oto właśnie chodzi, proszę pana · wokół niego wszedl spokojnie rra Wyw'adowca zabrał się do wyko- dat mi posadę.„ Zarabiałem nieźle.„ Ży-

komisarza.„ Mieszikał w nauym hotelu schody. ' nan:a rozkazu. W marynarce znalaz.t 
1 
rem skromnie i posyłałem rodzicom na 

taki jeden, nuwiska nie spamiętałem, I W chwili, gody znajdował się w poło· portfel z pi.eniędzmi oraz dowód osobi- utrzymanie. Ale w wielkiem mieście nic 
który niby puścił się na całego do tei wie pierwszego piętra, zbliżyło s:ę doii · stv na nazwisko Karola Piżmowskiego. j trudno ulec pokusie.„ Pewnegp wieczo­
tMicerki z t:rzecie.g-0 piętr:1.„. Raz .wie- dwuch mężczyzn. którzy odchylili kl~- W kieszonce kamizelki sterczał maty 

1 
ru k.o~e<lzł' urzą.dzi}i „~umblef"kę" ... Za­

czorem pr-zychoclz1 do mnie 1 pow.iada: py marynarki, ukazując odznaki poh- klucz. prosili .mme do Jak1egos lokalu.„ Posze-
Chcecie zaTobić kilka złotych? ! cyjne. I - Cóż to za klucz? - zapytał zw:i- 1 -d:łem„. Zasmakował•o mi nocne życie w 
- Czemu nie.„ - mówię na to. - I Młodzieniec struchlał i chciał rzuc'.ć wu Czern:ak, pokazu:ąc mu ~elazny wytwornych loka!ach wśród piękny-eh 

Bo niby jak mu miałem odpowiedzieć.„ · si-ę do uciec ~ ki, lecz wywiadowcy za„ . przedmiot. . · . kobiet, beztroskiej zaba~y. i ni~znanych 
Cz"".sy są kiepskie. kaixly zarobków grodzili mu drog-ę. PostanowH więc krzy I - Jest to klucz od meg-o mieszkania„. rozkoszy„. Jestem przec1ez takt mtody .. 
szuika„. lkiem zaa'.armować gości pani Kwejty- - n::.l•D?.rt Piżrriows 1\i. zdradzając coraz (D. c. n.). 

A on powiadat „ sowej, lecz funkc;onarjusze p0Ji9ji uda- większe zdener:wowani·e. 
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• • • • 
Pierwszy raz w Łodzi. w · d d • Old• w .... 11cow 
Ooslonaly film reiyserii I. RoblDIOBI . noc PD z ra ZIB :::';::,~·~:~ ::~::::~·,:,~:~:· 

Dzlł premJeral • 
W roli córki ~ene1ała ro.yj Ly~ dtł PUlll Następcy I "n C!laneya cnMrz l!l"f aktorskieł ••••„(CL Wa11rd 
akiego ulubienica ł.odzi • Lars Hansen 100 prnc. mętcivzna WIJ R D' U 

Pocz. o 4 J>P• w soboty, n edz, o 12 w poł. Nn pierw szv EHn1 WFzystlne 1111ei1ca po ~O gr. 

Kino-Ieau ~;:ól~lielni B 
e n J k fj' Początek seanaów w dm p~wsz.edn::~ 

O Z Y S Z C Z B B W O r U godz. 4 pp., w 6obo_ty, niedz;ele 1 

łwięta o g<><łz. 2 pp. Na 1-sry sean& 

'' . ;::~::;: :;jej~~; fr~ 2~~ł.g;·:30.0irFe~; 

Kaskada •miec ba! 
Clou sezony I 

N a1nowszy film p.t. 

Sienkiewicza 40 

Dziś -premiera! 
Arcyciekawa komed;a tnyma'ąca widza w uieustannym śm1ęchu członkowskie f) 9() gr. watne w sobo. 

w rou t:1t6wae; tcobłet• o a E S S I E L O V E • tv. n.iedziete , święta. 
98H>i11nafeh1avcb nćżlracb 

NMtępny program: „VEłflJS0 z ulu-bien<'c4 ~~ancja Talmadge w ro4,głŚ Mfj 'Ei'* 

Podwójny program! 1-szy obraz O S J AT ft I AT AK" w roli J!łównei: 1 --- DOKT 6R 
hura!!anowe arcvdzieło P• t. " FRANCIS BUSHMAN . Q [I H w ł k k • 
WsJ>an ały dramat. Wallca o wolno~ć bohaterów. o wvrwolen e ArJ!entyny. Film .ST Z -Ł D O\VY~ I 
o niebywalem DA• 1~"ra iOD'H Wielki film erotyczny o "r%J~dacb &dra ( I r • . WJ 
pięciu. 11-gi ahraz: tt 111 li dJiwycb meżów i sprvtnycb too. -w rolach J t.r 

tl6wnycb, PHYLLIS tłAWER i JACONFLINE LOGAN. . • Ct.lOQOBY przeprowadził ci:r.1i:t11nn U. l~ 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, soboty. niedziele i U~YWA.J 1ię na ut. LU L 'I Il I~ 1111 " 

Kll'łO • TEATR 

„Zł\CHQTI\" 
Dziś I dni nasteonycbt święta o 12-ej. - Doborowa orkiestra pod kierunkiem J. Stefańskiego. - ME' -~-- telefon 216-90 

Sala dobrze ogrzana. Na•tęnnv orrJ!ram „t'O!łADA" VE · T • SpecJalbta c„or6b sk6rnych 
•••••••••••••••••.-. Vf'Y I wenerycznsrch. Elektroterapja 

n 
• · Lecaenle lampą kwarcowL. 

• • • • • • • · • · • · · U WVffałeUa PDf Z-bRWATYWYooo~! "'!::~ez~1/i~;i~t:r~e; ;:J;'. ~~~-9 
• „ • • • • • • • • • • „ „ • „ · podukżyÓJ •• PMŁOCWNtNr. .~l~:aTdAodPI::::opoc.zeMlcEalBDLiao. WY 

• • • • nie oszczędza nawet królowej. .UU.ft.U "'"'_,"' 

Lud daje wiarę jej słowom. Na opmję królowej pada . · · a na tktadue otomany. kozetk:i, 

cień • „ • • „ • „ • • • • frontowy (lfNl{ł.[ ·ou=1it. atoły. krzesła. trema 17 

• • • • • „ • • gdy Janinę kat chłoszcze na 
rynku i wypala jej na ciele hańbiące piętno. wśró 1 ludu 
rozlegają się szemrania: cierpi za grzechy kró· 
loweJ. Zwątpienie zakrada się w dusze łudu -
i w ten sposób • • „ • „ • • „ • . 

~eromsldeto Um.tl '-------------

DtwlĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

9.Clł91lłU'' 
powodzenia Dslś I dni następnych. 

• • • • • • • • • • „ • • • • . . 
• „ • „ • • • 

z FrtMU „NASZVJnlK KRÓLOWEJ" 
z DIArtĄ KARErtrtE \V ROLI GtÓWNEJ. 

l . . : . . :~·: 11 ' • ; • • •• • 

Rl\MDn lto no ltinetfe 

7 rto 
• nu 1 • 

W FILMU! łłilnelle 

& •IY fyl!Oduie i est wyświetlane 
• arcydzieło śpiewno-dzwię­

kowe p, t 

nea~~t ~~i~w~i~rn mia~io 
W roL gł. 

l KIBPURI\ 
')_ ,· 

I Bnalda Helm 
i Ostatnie dni. I 
zn~::~. zł. I·, Z·, 3·. 

Wielki filDl śplewno „ dźwielro~ 

BRANKA 
WODZA 

ŻywlołowY dramat. w którym pie~ń 
pustyni porywa serca żarem i płomlen 
~ namiętnością synów południa. 
W rolach głównych: John Boles. 

znąny z filmu "RIO RITA'•. Charlotta 
Kin&. Lulso fazenda I Edward hlartln· 
del. 

Nadprogram: Dodatki dtwłe11.owe I 
aktuaJno~cl kraJowe. 

Pocuttek o todz. ~.30 po pol„ ost. 
10 wl~„ w soboty i niedziele poczt\~ 
tek o 12 w pot. 

teny miejsc 11itone: Zł. t z, z. 50 
I 

cdoszenle. 
pobije wszystkie dotychczasowe 

przeboje. 

Ko~i~ta DH Manie 
Szampańska diwlękMl'a komedio rewia 
olłllł wkrótce le nomanów naaze~o 

miasta. 

N;kt nic kupuje, ani me sprzedaje ładne) maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 

przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 
Grand-Kino. 

Inż. Juliusz HameriS ka 
Ł6d:f, 6-go Sierpnia NI 1, tel. 188-58 

Nowootworzona Wy- ftfNAISSAK[~'' --------•I Dr. med. 
pożyczalnia K•iążek " li li li I Kll'IO·TEATR .rt1·ew1·az· ski 

Piotrkowska 60, teL 119·14 ,, S a O 6 CE,, ·"9•M•'1••••••••••••••••••••••e•••••••·1 Radjosłuchatza 
poleca ostatnie nowokl w wielkim „ „ j ,;pec1al1s-ca cno {ty.tal leał podstawą dobrego odblo-
wyborze. Każda nowość (Piti,rilli,1 Na1>l6rkowslde1:o zs ..'ób skórnych Komunlkacfa autobusowa ł"" audycji. Kryształy angielskie po. 

Zweig, Bojer. Sinclair. Wasserman etd 
1

1
..,enerycznvch łi 11 d " p . t k ó 1, iadaj• n!epruciętnlł siłę o.dbloru, dla 

!..!.!itzempl. A~~~ant_!D.!_!I. _}. Od wtorku 9-11:0 1rudola i dni na- ; moczopłciowych o z- I o r \V reklamy ~syłamy .w .cenie GR. 95 . po 
stepnycb. ul. Andrzeta 5 ' trzymAlllu za.mów.ellll• z podaruem 

Or.m~~. ff .KRftUSKOPf srło~;~j~~~f;ścla~~!z~~lst~!dJ~r. !PrzyT:~i:!~4s°-u Autobusv na l>OWihzel llnJI odchodza do Piotr· ;!~:lcaJi ~~e.:~e:;h t!b1e!!1;ł!~en~ 
AkuszerJa I chorob kobie e i od 5-9, w niedzie ko\u o katdel pełneł ~otlzlnle ooczawszy od 8 :i• nasze k<111to w p .K.O. Nr. 21146 w 

Zlill!RSKłl 16 Tyl ]Jll c47 Zmartwv11bwstan1·a 1e i ~więla od 9-~ rano do zo wieczór z Dworca Południowe~ Wa.rszaw:e. 
li n • e . ,„ I u li Oddzielna pocze• ' orzy al. Wó~zańskieł Nr. Z3Z. dolazd tramwa· Nasz bogato i1119ł.rowany eennik na 

nd 4-7. Wielki dramat. W rolach iłó- I kalnia dla pań Iem 14• zas oriełazdu 1 iodz. 38 mln. - aclJo-aperaly I apnęt wysyłamy po Dr. med. wnych: Dolores del Rio .1 Rod !a I ......... •••••• ..... •••••••••••M••••a. ft aclesłan'.u ~O gr. znaczkami poczto. 

H L b 
• l{ocque. - Do obrazu śpiewa chor I · wenn ua przesyłkę. 

• U I Cz rosyjski, składaiaey sle z 10 osób. · Dr. med. ••• Dr. med. Dr. E. Cł'ł "9 fil,~•" 

•pecjallsta chorób skórnych,we Naste1my proitram: Haltrachf w B~11·[~a 'onnenhnrri .WARSZAWA. Niecała 6
• 

nerycznych I moczopłciowych _POETA. t~BR~-· -- Chor. skórne I l>r. med. ~ u~ '" I ] 
Cegielniana .,ft 43 w niedziele i świeta od '· 3 weneryczne l ~· 

.„~ I 'ra cała orkiestra. Początek w dni Piotrkowska io a~nnomf I~· ·k. . ~~ choroby skcSrne Kupno i sprzedaż 
. telefon 141-32 powszednie o s p. p., w soboty o a p · s 9 12 3 VU I łnll łnWJ[la i weneryczne 

Przyimuie od I!· 8-10, 12-2.. 5-8. w.w niedziele o 1-eJ. p;~v·~·~-9. rw.;;z, p ó 11' li tj . z1·e1ona 8 I -· 
uiedzielę i święta od 9-! ·Dla Pad od· '!' n!edz1e e ~~r C • przvimu:e w cboro· a \IOTOR elektr. 25 KM . .,,_ ··e""a-

dzielna ooczekalnia 1 święta 9-1. spec·ahsta chorób I bach "'k6mvcb Przyimuie od 12-130 ·a d b , __ . N u-o t6P·~ "'
7 D d k6 b . . · ~ • w o rym 1 ...... 1e awro nr. u 

·~Mil r. me • S my~ • Wenery~z I Wenerycznych od 4-7 WleC2:. dozo~y. 16 Dr. med. n-ych 1 moczopłc10 od 1 do 3 , 7 - 8. __ _ 

R EI C H ER fłBU{t)ftRK Plotr~~~~ka 70 -1-- -------- --- ··- I S KRZESEL f fotel dębowe-. k-ry-te-sztu· 
Choroby 1k6rne (ról! Traufutła) I -:zna skóra. sprzedam tanio. Cegielnia-

.!!!!!!!!~!..:.,'.~::,:~:::_:_:..:...!!!!!~I weneryczne. lec:ze· Tel. 181-83 Rozmaite na 64, m. 9. 
. Spec)aslita chorób skórnych nie diatermi•• dia- Pnvimuie od 8.3C ------------· 

lnn nrn[nnt bOflU'[t'I . Leczen:e_:~.~=~~ru!k~!'c:terapia. ~:~m1:1:;w:.u1:~:rc~: ~~ tg.~g r;~o. o''i ~1 I Za ~= ~::::1 uu p V ti n Ja do s.3o w.:· w nie· >os~UKUJE się ~różki, która pi>Łtaii gubione do kum. 
. bk' Południowa 28 - tel. 20 ł .93 MONIUSZKI 5 dzielę i świeta ocJW rózyć z lustra I pokazać w lua~.te --: 

znoszone obuwie skórzane, tor~ i. Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. , tel. 17u-so. 10-1-ei. Oddzielna,ws~stko. Oferty do Expressu pod lfll••iz@Blllll&mlltilllmmma 
ku\tki I ~alta ~kórzane ś ~yptowtale. W niedziele od 9-1. pp. Przyjmuje od 11 poczekilniadla l>•ll ,Wszystko". 161------~--- - -- -
ma owek 1 pomszczone n eitowt ~e - Ola nieza111otnvch cen" lecznic. lo 1 PP 1. od 5 8 - ·· "'u-'-·-'-i "-esł•-, Po-~ka 1.ZS, w<u 
tanim osztem odnawia .zupe me - . 1 

• •• - • ~ '-Z -„ ~v•n• ub 

Mechaniczna farbiarnia „Jedyna'', AKUSZERKA Kaliska, Kościelna 5, w medz el ę cd 1 · >RZYJ3LĄKAL si~ p'es rasy wJlczel · ił wycią.g z ks "ą1t stałef lud'!!o .ci, 
Piotrkowska 106, tel. 184-50. Repera· przyjmuje zamówienia pań. Porady do 1 po poł. do odebrania u W.a1demara. KeHicha, >'yd, gm, i wieś H~belice, pow P~otr. 
~a obuwia I śniegowców na miejscu. bezpłatnie. Tel. 123-72. L'lapióikows.kieg-0 28. k:ów. 



zamrarzanla polskiego fflisfrz Polski w .boksie~„wartil" ·Pllqdzynarodowa plany 
Związku Oier sportQwych •• polskich bokserów · 

Związek Ołer SportóWYC:h zamierza llJolc:!. . .J, llJ iod•ł o n1fsfr~osf fi'~ Sl ,,lfto~e Polska reprezentacja bokserska ro-
na rok przyszły roze~rać mecze , koszy„ Drutynowym 11lll.~lrzem POłsłd w bok tY'lko 1edna druzyna .,Ikap-e , ikt6N. wo- zegira następujące spotkania międzypań 
kńwki kobiecej z Szwecją, Ctecllsłowa- sie jest d?skonały zeS11'6ł . poznat\ski!i b-ec. tego zakwaliHkow~ł<l; się od;~z.u do 1· stwowe: styczeń: Pols.ka-Ozechosło­
cją, FraMcją ł Holandią, a :w htzenle ~ar.ty; w~równany we wseystk!ch-.hw .. pół~inał~w. W roiku b,iez. d~ drutyno. wacja w Warszawie, łuty: Polska-Au· 
spotka się z Czechosłowacją. n;ach, zespoł, ~tórv ma ma.to s0:b1e rów "':ych. mtstrzosit~ Łodm zitJos~~ się r6w~ sfrja .W Katowicach, kwiedeń: _PoIS'ka-

Po}. zw. Gier Sportowych przystapl nych w Europie. Wyisokopw&łowe rwy nież 1eden ze.społ - „Sokoła , ktQr~y" w !Niemcy w Magdeburgu czerw1-ec: Pol-
i b d d i fi J 1 h 00 ~ięs~a n~& m~trze.m·-_Da,ndi :-:;- .Ą~rhus'' półfinale pr2egrnł ~ Ło~zi do , BKS;u. .. ,. l ska--Wtocby w Katowicach. , Proi:ekt() 
~ę~z~~Ó~ ~~er~Y P.;z:t~ c 0~::n~t-0~ae. i w niedz1e~ę .nad m1~t~ein ~ęg1er -- . Oqecn1e, Po~SJk1. Z~1ązek Bobe~mcl : wane Jest ró\vnleż spotkanf.e z Ame,ryką 
będzie liczne kursy instruktorskie l se- Feren!aro&l Tor?ą„ ClW?, wy.wo.lały_ w !"losował prze.t;1wn"kow do .~isłnt!'S~ 
dziewskie · . zagranicznym św1ec1e p1ęśeł~rsk1m ko- .-ro.Uiu 1931. W pierwszym półfma1e ,zm1e 

• . ' ki'Salne wra!enie. Pisma żagratiiczne Słl rzy się w Warszawie: Bokser&ki . Kłub · ' Krajowe ' lmp-· rezy 

A Jednak Ruch zało­
żył protest 

W Sl)rawłe meczu Ruch-Warsz.a· 
·wianka wptynął protest do Zarządu Li­
gł złożony przez Rueh. który prosi wfa„ 
dze ligowe o utrzvmanle pierwotnego 
wyniku . i unlewainlenle uchwały Wydz, 
Gier ł Dyscypliny. Poniewat i War­
szawiance zależy obecnie na tym by do 
meczu tego nie doszło, protest Ruchu 
bed·żle przychylhie załatWdorty. 

pełne śłów zachwytu nad dQskónałym- '$portowy z Polonq.ą, a w drugim p6łfi-
ma terjałem pię~iarskim w· Polsce i fot. nal~ walczyć będzie w Łodzi. poml\ńsilca · ko/orskie w r ... J,931 „ , . 
mie mi1strzo~iei drużyny. . Warta ~ lkape. . . . • Zanąld Polskl·ego Zwią,zku: Tuwa-

W .styczmu t931 roku Warta bronić Półfinały mU1Szą być rozegrane najda t K 1 kkh ustalit teirm!nal"z im· 
b~dzie s~ego mistn~WIS'kiego ~mi?· Po• lej. do dni1a 1 JJU1teg~. Dokład~a d.ata hę. 

1 
rzys kola~ kl~h 0 mistrzostwo Polski na 

raz dru~1 przy.s·tępttUe Pol!Sik1 Zwiąizek dz1e mtalona po po.ro·ziumienvu się ta.i.ni- prkz 1913 s Terminarz ten wygląda na· 
Bokserslki cL'.> 0 rgattiza,oii miJs.thostw dru tere.sowanych ldUJb~. Według wsze1~ie i ~ • · 

0
". 21 czierwca: mistrzostwa szo 

żynowych. W pois?Jczeg.Qhi~h t>kręgach go prawdopocfobieńistwa, . sen-sac'YUllY 1 s ępu1ąc · ólnych województwach 
rozegrano drużynowe mistrzDlltwa okrę- mecz Warty z Lkape w Lodzi o. dbęddel~we w poszcze~ trzostwa t. orawe po. 
gowe. W Wars za wiie, tytuł tl'.l~tfza dru.. się 25 .stycznia, w~~ędnie 1 lu tag?. czerwca: mis ów 29 cze~ca: tn!­
zynowego ptypadł w udzi~e dobremu 1Za1nteresowanie WY5tępem mu·trzow I :c~~y~h okręg SO klm 12 lipca. 
Zes\piołowi Pofonji. Na ślą$ku. mistrzo.. s.kiej drUJfyny, która posz.czydć się mo- 1 ·rz~ orawe n~f trz.ost~o Pol-:kl 
Sitwo .zdobyła druzy.na Bo,kserśtciego . Khi że pełnowartościowymi sulkcesami na za W? Y szosowe ? . IS , • d Mo;z~ 
bu S?orfowego z Kafow1c, \t Pl;lfiial1N, szerokiej arenie mi1ę.dzyµarodowej ht"' ' ;_6

1
h
1
r
1
ca-Z 2~lypm~ · w;scig eś~la. n ieg 

- War:ta', a w Łodzi 2'J~łosz6'lia została d:zie prZypu&Ziczalnie wiellkie. . . "do Sk( tiegop, ; ksie'Tn a-. ś w1a· ~'T;D uz<•no'we· 
· sM ' a ·oo o a · ors · , u wrne •n • r .v 

M - " trrtttWMMWRf - źawody torowe o mistrzostwo Polski, 

mar gin esie rozgrywek !~w::~ó1~kdltź' bi•g tna pr„!al o ;lstr:ro-

~ o rzymu.~e 
O DlisfrsostOJo. !1olsfli ·· DJ fłra(,fi sporfODJUtfi trenera tenisowago 

Na 
· · · · · k z z s b Jaft< się dowiadujemy, w dniu wczo-

Rozgrywkf o mistrzostwo Polski w s1e odbyć w Warszaw e dwa dalsie me-.: anla. arząd P O ·U powlinien do rze , r . 0 tał OS1taiteczn.i.e zfina·lizowa-
trac~ sportowyi;h zostały już częściowo cze o f!Iistrzostwo w piłce koszykow~j zapamiętać so?i~ tegoroczne spotkani_a n~s:~ko~~ia ~arządu Lódz.kiego Kliubu 
zakonczone. . j dla pan i ~a-nów: O prteprowadzet1IU I i w przyszłości me powtazrać więcej ka- Law Tennilsow~o z trenerem wiedeń­

Wyeliminowani fuż zostali do tej po- tych spotkań na .boisku w tym okresie rygodnych błędów. Nakoniec Jeszcze ~e- slkimnWeiissem co do ~ięcia pr.zez nie-
ry m str~e w szczypiorniaku (Cracovia), ~ie. mogło. być mowy t zrtów byłHmy ~na uwaga. Tak mł?dY ~wiązek ' Jak m go po>Saidy trenera w Łodzi. , 
w hazeme (AZS - Warszawa) o!az w sw adkam1 dwuch walcowerów. ~łs- Jest PZGS, .który ~os1a~a ~e~zc_z~ bardzo i Trener Weis:s, i·e.den z na,jll'eipszych 

. pike koszyko:w.e~ dla panó~ (~ZS - Po wem cał~ akc~a _to_n~la w ·powodzi protł· t ~a!~ dośw131~c~ema, pow~me~meco de- ! rtauczyteieili od ~re~u lat henui!e w to-
zna.ń); Do dz1s1eJszego dma ·· me· zostala . stó"Y! umewazmęn 1 walcowerów. bleJ 1 powazm~J ~astanow ć ,się nad spo- d~i w sezonie, pr.zez okres lkiJllkuty~o:d-
wyJasniona sprawa. mistrzostw w kosz;yJ , N1ę naleiy zapominać.i. te gry sport0- sobem zatatw1ema przerótnegą. rodza!u niowy. 

,k6wce dla 11aó,,_acżJcolwielcwedług )YY.-~e, to nie pifka nożna. że ~port<>wc:~(il-f protestów chwilami bo1Wiem m1ato ~Ię - Obeicni_ę, p. Wei!Ss z.ostał zakon~ _ 
'tl~~~w os ągnietych na _bóięku pi~rv{~e7mrawiai~G?Y '. koszykówkę, ~:-S'tCZ~ ~!· t wraźen·e, że „salomQngwe. ~r~.i" WY·\~~w.any d~„Łpdzi ,p_a dł;mslY o;kre,s, ~ 
' m:e1sce przypadło w ·ud.ifa1e dtużjfa1e~'fr aka: me są tak zahartowattt ,jak .· p1łlf:a- r C!awanę,- przez Wydżhil 01er 1 IfyscylJl. ·su, <:o napeiwno przyrues1e s.p0olz1ew.a~ 
Łódzkiego Klubu Sportowego;. " 1 rze i- nię można- nakazywać. mł~dzieźy, ! PZGS-u, nie są bynajmniej oparte na ża- tte owoc'f. 

Polski związek gier .sportowych Jest by na mrozie i śniegu rozgrywała spot- '·dnych· przepisach. · · . 
Jeszcze związkiem dość_ ml o.dym w poró- I iww=mw+ tj . ·· 1 i1F . ' ' ttPPnliiM".i.MJJIWt.'łlU+M•44• ilł . Wiadomości boksEriki·B 
~6·~·.~~r~!f~;~r?:~'i:.'~~C:f:'~r. · • · .. ,. 1111iSffZ0\Vi8 ' ·p· ifki Z . CEllUIOidU .ca~~nera zarę'czonv z ketnevk~'.· 
sp~sób pominą~ rażące błędy 1akie ten, . 111 . . e .W Chicago Yqu:n~ · Striblittg p9kdą'ł związek po~elma, przeprowadza!ac roz„ !i'Jorfta, :fza6odos ł :Jldroi 111 .Jeodz1 Or'ffitha na }lurikty'. po dość zaciętej 
grywkt o tt11strzostwo. • · · • I · · · · .1. · I · . 

N' · d k t · · id . Tś . Spra.wa przyjazdu węg1ers1uch ping. pierwszy ·w grze mieszane~ ł aw! nzy wa ce. . . . . . „. ·· 
!~Je no ~o m~ JU. onos 1 my 0 P~ pon,gi·S't6w', m1s·trzó.w ping-j[>o~ii;• iest 3uiŻ pierw:;;z.y· V: grze podw<?iinej. Pos~da o;i Carnera zar~czył .słę przed kilk.~ dnia 

wodzi. prkotesNt~wbJa1kie wpkły~ęłykt~o tbe fa.OOtem. Jednego dnia grać bfi1 będtt. z .podohn1e. 1ak Bama w1ei1'e łytułow m1. ml, z ~elnerką JedneJ z restaurac11 lon­
g~ związ u. . 1 ~ Y 0 spot ama, ore Y mistrzem Łodzf _ Hasmonel\, • cłiug1e- l strzowstkich oihcy<:h pafu;tw. Gra o dw~ dynsk1ch. 
mmęło spoko1me. Każd~ mecz został za- go z reprezen.taqjią Łodzi. f fata dliwżej 01d Barny i liczy dziś l9 lat. Scharkey zobowiązał się przez swe­
kwestjonowany, wyr?kt wyda~an~ zo- 0004 ipracui;ą bowiem w 'iednym z J>eS!I: on również dois.konałym pływakiem ; go menagera walczyć , latem roku ,1931 
st~ły czę_sto ~ eigodnie .z ob~w1ązu~ące· banil(6w węgien&:ich i n.ie mogą jedno- .Trudno olkreś1i1ć lcl.óry z wymienionyich :. ze Schmelling:em. . ·, " 
m1 przep1sanu a zta.d wielka dość meza- cześnie otrzymać zezwolenia na wyjtł!Zd , wyiżeó jest ~episizy, grali oni z s~bą jUiż · · „ , 
dowolonych. • zagranicę. Perwn-y natomiast ~eisł udział I nie;edno1kr01tnie ze unielltlleni szczę- ",_„,, 

Polski wydział gier sportowych orgą. wicemistrza. Nitroi. MożlU.we •A więc na• 1 ściem.. 711 111 IBfDł ~po frnniara 
nizując. m ~trzostwa Vf grach sportowych l stępui}9Jce lkomihinaoje: . Bayna~Nitl";"ii Beda Nitroi . iets't C2Jłonkiem lktubu :tt•u ~ ll . r h.nv iD i.t · 
popełn~l kilka z~admczych blę~6w„ kt6- w~ęd:nie Szw~adio~11roi. Bard:z1ei1 B. s. E. Jest to llla.jllepszy rec'hniJk. Od Sprawność fizyczna 1 sportowa w 
re w memałe_J m.erze P~zyczymły się do prawidopo·do1bny ;·e~t udz:ał ~arny. zr~ kiillku lat gra on sfale w re-pTezen~aojł wieku biblijnym należy dziś do rzadko­
bałaganu jaki wkra~ł się d? rozgry~ak. tą .6P.r.awa ta ~ędt1e ~a.śniona w cuwu Wę~ier. Dwa razy był on dr~im w mi- ści. Prasa ameryka1iska donosi jedna!( b 

y.; P erws~ym rzęd_z1e ~alezy_ zwrócić u- najbtltzi~zJ1Ch ~111!ku dru. • strzosbwi.e świata w grze miE!'S'zaneq. Nie-in·ezwykłym rekordzie ustanowionym 
wagę na meodpow1edm termm w~b;any . Go.sic1.e. V:ęgier:scy prz')'b)'IW!aa~ d,o to. wieile UJSitępuje on Barnie jak i Szaibado- przez star~a 72-Jetniego Rawnsleya dy·. -
.przez PZG~ do. rozgry~ek ? mis.rzo- dz1 w w.igfil:J ·ę, Bozego Nar~dz~a 1 grać sowi, 1dbka razy pokonał ~edneigo i dru- rektora szkoły gimnastycznej w Nowym 
stwo Polski. Wiadomo; ze m1.strz~stwa będ.ą dn .. 25 1 26 b. m .. Jw: ~ua nast:~ić ~iego. Jorku, który l;>rał udział w biegu jubHeu-

, okręgowe zostały we wszystk1~h memal negD, t. ~· w sobotę dnia 26 ęgrzy i , _ ,Ja,k widziany, czeka nas widka ucz., szowym, biegnąc bez wypoczynku 49 mi 
okręgach zakończon~ p~d ko!1 ee lipca, będą w Ma·gidebiur~u. . \a oritowa. nut. 
a najpóźniej w połowie s1ernn a. I co ro- Wedłuig wsze11llueg10 prawdopocfob1et\. !Il' 
bi związek? bi związek? Miast przepro- s-t~a . oba meąze. ro.zeg~an~, .zosta~2' W' 

wadzić natychm ast losowan!e, dając e-l s~li gimt11astyozneJ Niem1eok1e,go Gimna, 'ni• ~d'NI• •fa p1•f&.flrQ.&. O 
wentualnie drużynom kilkutygodniową 7JJum. . • ..I& ~ ;re, .._, ff '711' 
J)rz~rwę, pozwala PZOS czekać klubom 1 Zawc.<ln~cy, jacy. ~ostałi, P.pros~ 
na pierwsze rozgrywki kilka miesięcy. I do 1tc:<lz1 przedstaWlaiJ"l na;wytu, ]da. no .boiskocla zadrani.czn.c:b 

. Ro~poczęły. się one P?~ kon ee pa~- 1 sę th
1:~~~ członelk słynn~go M.T.K. jed Ubie&:ła niedz'ela p_rz:ynlosła .szereg'. 3:~. Zawodom przyglądało się 15 tysi~cy 

dz1er?1ka, ~ więc w term1.me .• kt.óry naJ- misitrzem świaba . . Gra dopiero od trzech in~eresu1ących1• ~potkan piłkar~k1ch na 
1 
widzów. • , 

mnieJ nadaJe się na upra~rnnie g er spor·.'. Jat i i·uż w dro~im roku gry zdobył tyituł 1 b?:skach zagr.amcznych. W Niemczech V( B~dap~s~c!e zakonczon~ została 
t-0\\rych tla wolnem powiet_rzu .. \V dod~t· mistrza ipo ra·z pierwisży. . . . · i m~lada sensa~Ją była utrata punktu .prz~z 1 w med~ elę 1es1en~a n:nda mistrzr:st.~v 
ku roz~rywki niepotrzebnie się przec1.~· j , Szahad os ies1 równie! członkiem mistrza N em1ec Herthę, który uzyskał 

1 
piłkarskich. SensacJą byia przegrana LiJ­

gnęły do dn a dz.isieiszego! wie te s~otkań 
1 
M.T .K., dwa razy byl 011 dru,_~m w grze w. spotk~~iu z drużyn~, ~tającą na ?sta- i pesti. w spotkaniu z ~amzetti., w s_tosun­

nle doszł_o do skutku, gdyz ~luby me mo- ipo.jedyń<:zej . 0 m~rzo~o świaia, raz , tn~em rn1e1scu w tabeli K1ckers wymk 1·e ku ~ .2._ Na czele tabeh m~adow1~a ~i ę Jiun 
gfy .nar~zić .swych zaw~dmków, kt?r~y w• '~*** " 1_ A • m1sowy 1:1. . gana, prz~d B_ocskay-. Ujpes~. 
rekrutu~ą się prz~ważme z mło~z1ezy ł We Frankfurcie rozegrainy został w . yYe w.1~d1p~ wskutek~ og~~~mej. ~a: 
szkolnei na sz:wan.t przez ro~e~ra~1e spo Mecz enłsowy n!edz: elę finałowy mecz o iloty puhar w1ęruchy I smezyc;_y c~fy .:.ZeI~b Sp(; ,kan 
tka'1 na b~iskach pokrytych smeg em. . f rancia-Dania między reprezentacjami Nh~miec potu. o~wołaino .. W spolkamu o pum\~ s~nsa-

Sfus~n : e też zaprote~tował ŁKS. me· . dniowych i pólno:ttych. ,V\ecz zakrnkzył ! c1ą by!~ przeg~~na zesp~tu ,\\ A...., .~o 
.,-ysyłaJą~ drużyny sweJ na ?ecy~uJąc~ "'! Kopen~adze rozegrany . został n;ecz się zwycięstwem reprezema~ji północ• PAC Z.o .. W .teJze kon~m~n~Jl ar.llnna 
mećz o mistrzostwo w ~azen1e, mimo iz tems~wy m.~dzy f r~ncją i Danja,, k •. óry nej w stosunku 3: 1• . . pokonała Sp01 tklub w re Koi d0wy_m sto~ 
drużyna tego klubu miała szanse zdo- zakonczył si ę zwyc11;stwem Francji "".I . . . . . . . ~ .· :: . s~nku 9:1. Przyczyny tak bJlesncJ poiaz 
bycia p·erwszego miejsca. . „1 stosunku 6_:1. Jedyny J?Q:nkt., dla . Pai,j: W_ Prad.ze _baw.l w me~:tele wę~1er- 1 ki Sµortk~ubu szukać należy w kontuzji 

Nietylko jednak to spotkanie me :do- zdobył Ulrich. Boussus ~ t Brugn~ w:y-. , ski mistrz Jesienny l:Iungaca. który, PO·. bramkarzl na początku gry, tak ie ooko 
,zło do skutku. UbiedeJ niedzieli miały grali wszystkie spotkania,.. · .:'.!.: · '· kona.ny został przez Slavie w stosm.- · ~Y a:tusia.ł a;r.ać w dzieśiątke.. 



Str. 8 16.Xll U~ft~ 1930 . • ~ ~ ' 4 • • .!;1'.:c ,„ . ""<" • '~ •• Nr. 349 

3Io111u f!86fnel trancu•fłł -·.· · 1Redal papłeflii dlG icJ.ł•łP•• 

1"lo•~• toi trans­
aUantcicli• 

s:J ~· t! n dz·f·nv . •1111-·­
cem saftopanu 

' ' 

W W estfalji miała mieisce w ubiegłym ty 
godniu katastrofa oi>sooięcia · się szybu 
kopalnianego. Obsunięta ziemia pogrze. 
bała na głębokości 560 metrów góniika 
Fryca Wienpahla (na- niaszei ilustraeji), 
Wykopano go do.piero po 183 godziDtach, 
a mimo to żył on jeszcze i obecnie jest 
już całkowicie zdrów. -Jest to wypadek 

nlenotowany jeszcze w medycynie. l 

- ' I' ~ - \ ~ ,· f , :- " ·~ ' 

Oll:irzymia ebplozja· zhiondk:~" z benzyną i .ołi"wą:: kt~a muła mi~jsce w ·Brook­
lyme, w Stam.~h Z~dnoczony~h, a · o ,któ .rei ćlo.Dósiłiśm.y obszemie pt"~d kilku 
dniami, spowodowda wielkie straty• Straty te śięgają imponującej sumy ł.' milj9-

. nów 1ło·1arów. 

. ' 

:Jlo"1u ••ef (olał„ 
&in:ą „„ ••• „-.•••. 

5 
. '\ 

Czeski bokser Nekolny zdobył 5we1!o ro­
dzaju rekord. W tych dniach odbył osa 
mecz z zapaśnikiem belgijskim JJesmed:. 
tem, zwyciężając go w 5 rundzie. Cha:. 
ra.ktetjrstycmą rzeczą jest. iż zwycrię­
&two to jest 15 z reędu, które młody za. 
paśnik zda.bywa na aren·ie mi~-o. 

do w ej • 
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